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Prezydent Rzplifej prof. Mościcki w Łodzi 


Uroczyste przyjęcie i żywiołowe powitanie przez ludność miasta 


bo poświeceniu szpitala Jego imienia Dostojny Gość o godzinie 
4-ej powrócili do swej rezydencji letniej w Spale 


P. prezydenta Rzplitej po- 
witał wczoraj pierwszy upalny 
dzień. Gdy nasze auto redakcyj 
ne mknęło około 11-ej rano u- 
ca Piotrkowską, miasto kąpa 
ło się w promieniach słońca. 
Płowe główki i białe fartuszki 
dziatwy szkolnej tworzyły pię- 
kną świetlaną aleję, dwukolo- 
rowe flagi igrały na gorącym 
letnim wierze. Jedziemy wielo- 
kilometrowym szpalerem szkol 
mej młodzieży, = niecierpliwo- 
ścią oczekującej przejazdu Do- 
stojnego Gościa. Słychać głoś- 
ne śmiechy i radosne uwagi. He 
pogody i uciechy napełnia te 
nieprzeliczone szeregi! z 

Za miastem lato w całej peł 
ni. Zielenią się pola, drzewa 
puszczają pierwsze pąki. Przy- 
roda Obudziła się do życia. 

Na szosie Pabjanickiej roz- 
śtawione liczne posterunki po- 
licyjne, które nie przepuszcza- 
ja żadnych pojazdów, oprócz 
urzędowych, Słowa: „Prasa, 
„Głos Poranny* otwierają nam 
wszystkie kordony. Mijamy. 
bramę tryumfałną, zbudowaną 
na szosie w Rudzie Pabjanie- 
kiej, Tutaj wśŚzystko już przy- 
gotowane ną przyjęcie, Jedzie- 
my dalej w kierunku Rzgowa, 
gdzie mijają nas pierwsze auta 
służbowe — nieomylny znak, 
że p. prezydent jest już blisko. 
W istocie po chwili w dali na 


drodze tomaszowskiej, ktora 
tutaj tworzy raptowny Skręt, 
wznosi się linja kurzu. Koro- 


wód maszyn posuwa się w ró- 
wnych odstępach. P. prezydent 
jedzie ze Spały nie jak przed 
dwoma laty na Chojny — Wi- 
dzew, lecz na Rudę. Zatrzymu- 
jemy się na skrzyżowaniu i wy 
siadamy. Za chwilę wyłania 
się na moście piękna kryta li- 
muzynə z orłem państwowym 
na przedzie, To „Cadillac“ p. 
prezydenta, Uchylamy kapelu- 
szy. P, prezydent i siedzący 0- 
bok niego min. Prystor odpo- 
wiadają na ukłon. Jest to pierw 
sze powitanie przez Łódź nieu- 
zędową. 


Prezydent Ignacy Mościcki 


Za autem prezydenta jadą 
maszyny ze świtą. Towarzyszy 
im również samochód woj. 
Jaszczołta, który witał Głowę 
państwa ną granicy wojewódz- 
twa łódzkiego. Przyłączamy się 
do orszaku i powracamy w kie 
runku miasta, 

Pierwszy postój 

W RUDZIE PABJANICKIEJ. 

Wszyseęy wysiadają z aut. 


Pod bramą tryumfalną bur- 
mistrz Łatkowski wygłasza 
przemówienie powitalne i wrę- 
eza tradycyjną tacę z chlebem 
i solą, Mała dziewczynka poda- 
je kwiaty i deklamuje okolicz- 
nościowy utwór. Orkiestra gra 
hymn. P. prezydent składa 
podpis w książce pamiątkowej. 
Pożegnalne okrzyki „Niech 
żyje!“ 


Na granicy miasta 


Przy moście kolejowym krót 
kie powitanie p. prezydenta 


czone szpaleřy eoraz szersze i 
gęściejsze. Organizacje ze sztan 


przez starostę grodzkiego p. | darami. Biją dzwony kościelne. 


Dychdałewieza w towarzystwie 
insp, Niedzielskiego i osób ze 
świata urzędowego, 

Jest godzina 12. Zbliżamy 
się do placu Reymonta. Rozle- 
gają się słodkie głosiki dziatwy 
szkolnej, która powiewa bibu- 
łowemi ehorągiewkami., Stio- 


Dochodzą pierwsze dźwięki or 
kiestr. - Auta 
Piotrkowską, skręcają na Naru 
towicza i podążaja ku ul. Za- 
gajnikowej, Tłumy wznoszą 0- 
krzyki „Niech żyje!“ Porządek 
wszędzie wzorowy. 


Zajeżdżamy przed imponują- 
cy szpital okręg, zw, kas cho 
rych.Orkiestra wojskowa gra 
hymn narodowy, ustawiona 
kompanja honorowa 28 p, S. 
K. prezentuje broń. P. prezy- 
dent w otoczeniu wojewody 
Jaszczołta, miu. Prystora i geu. 
Małachowskiego przechodzi 


przed frontem wojskowym, -pa 
czem podąża ku wejściu do 
gmachu szpitalnego. Tutaj wi- 
tają go władze miejskie w 050- 
bach prezesa rady miejsklej 
inż. Holegrebera oraz prez. 


Ziemięckiego, który wygłasza 
następujące przemówienie po- 
witalne. 


szybko mkną |: 


Przemówienie prezydenta Łodzi 
B. Ziemieckiego 


Dostojny Panie Prezydencie! szło w ciągu całego dziesięcio* 
lecia niepodległości. 


W imieniu zebranych tutaj M i 
przedstawicieli społeczeństwa V mieście o; takiej. przewa: 
łódzkiego, w imieniu ludności į ze ludności pracującej troską 


naszego miasta i jego samorzą- 
du mam zaszczyt powitać Pana, ; 
Panie Prezydencie i wyrazić na 
szą głęboką wdzięczność za dzi- 


EM DRYRĄ rzy:z własnej tylko żyją pracy. 
Cieszymy się; że proczystość | Dzisiejsza obecność wśród 
dzisiejsza daje sposobność oka- ;nas podkreśla wymownie. iż 
zania Panu, Panie Prezydencie jtroski-nasze i potrzeby są Panu, 
doniosłego dorobku społeczne- Panie Prezydencie bliskie. Ze 
go. Zrzeszen: w samorządzie u- swej sironyą pragniemy zape* 
bezpieczeniowym przyszli z po- ; wnić, iż we wszystkich dotych- 
mocą jednej z najbardziej palą- ksza tak licznych poczynaniach, 
cych potrzeb naszego miasta i | nacechowanych dbałością o do- 
całego województwa, jaką jest | bro kraju i obywateli, znajdzie 
sprawa szpitalnietwa. Niech mi |w nas Pan Prezydent gorliwyck 
wolno będzie jako przedstawi | pomocników i wykonawców. 
cielowi instytucji, opartej na! P, prezydent dziękuje mów- 
tych samych zasadach samorzą ; jey "uściskiem ręki. Następuje 
dowych, dać wyraz wobec naj- | | prezentacja. Uczennice wręczają 
wyższego Dóstojnika Państw% |p, prezydentowi wiązankę ŻY” 
uznaniu z powodu wypełnione- m kwiecia, prezydent 
go zadania. Chcę zarazem Zza- wchodzi do gmachu, witany w 
świadczyć, iż przedstawicielskie |hallu przez przedstawicieli 
organy naszego Społeczeństwa, | władz kasowych i- szpital- 
świadome są doniosłych 0bo- | nych, Światą kulturalnego, pra 
wiązków, jakie na nich ciążą. |sy ift. d. M, in. obecni byli wi- 
Ciężar tych obowiązków wzra- | eeminister pracy i opieki spo- 


największą organów społecz- 
Rox jest zwłaszcza w okresie 
kryzysu danie pomocy i opieki 
ekonomicznie najsłahszej części 
„|społeczeństwa, a więc tym, któ 


B. 


sta wobec ogromnego Kryzysu |łecznej, gen, Hubicki, wicewoje 
ekonomicznego, jaki dotknął na | woda Rożniecki, prez. ogólno - 
sze miasto. Dążyć będziemy ze |państwowego zw, kas chorych, 
wszech sił, ażeby przetrwać 'ten | b. min, Chadżko, : wiećdyr. 'głó- 
wnego' urz. ubezpieczeń , p 
Dagnan, dyr. .okręgowego urzę 
du kas chorych p. Osiolowski. 
naezelny lekarz związku kas 
chorych, dr, Bakun i in., uda 
jac się ze świtą do przęznacz! 
nych dlań pokojów. 


ciężki okres z jaknajmniejszą 
ujmą dla interesów ludności, 
nie niszcząc zdobytego dorobku 
lecz owszem, gdy tylko warun- 
ki na to pozwolą, powiększa- 
jąc go, idąc dalej po drodze po 
stępu, po której miasto nasze 


Uroczystość 


Następuje uroczystość po- 
święcenia szpitala, W wielkiej 
sali zebrali się przedstawiciele 
społeczeństwa łódzkiego i du- 
chowieństwa wszystkich wy- 
znań, sądownictwa i wojsko- 
per Przed zaimprowizowa- 

ołtarzem odprawił nabo- 


poświęcenia 


żeństwo biskup  Tymieniecki. 
Przemówienia wygłosili naczel- 
nik urzędu zdrowia dr. Skalski 
oraz komisarz okręgowego zy. 
kas chorych i kasy chorych m. 
Łodzi p. Łopuszański, 
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26.IV. + „GŁOS PORANNY — 1930 


Nr. 113. 


Perfumy — Prasa — Polityka 


Nadszedł widocznie najwyż- 
Szy czas, by na arenę dziejów 
wyszedł ze skromnego kata, 
w jakim zawsze był chowany — 
"mysł powonienia. Życie przez 
dugie wieki faworyzowało wy- 
bitnie dwa zmysły: wzroku i słu 
chu; kultura wieków uważała 
je za najszłachetniejsze, najgod- 
niejsze, by przez nie dosierały 
de istoty ludzkiej przejawy 
świała zewnętrznego. Cała ewo- 
lucja techniki dążyła de tego, 
by udoskonalić wszelkie mecha 
nizmy i systemy, oddziaływnją- 
ce na okó i uszy: druk, wykwint 
strojów, okulary, grafika, film, 
malowidła na płótnie i ną twa- 
rzyczkach niewieścich z jednej 
strony, a muzyka, film dźwię- 
Kowy, krasomówstwo, telefon, 
radjo, klaksony samochodowe, 
z drugiej — wszystko to miało 
na celu dogodzenie naszym zmy 
słom wzroku i słuchu, Tnne 
zmysły uważano zą poślednie i 
niegodne starań ludzkich: 
smak — zrównano z grzechem 
łakomstwa, dotyk— z grzechem 
ceundzołóstwa, i Ł p, Wreszcie po 
wonienie, to nieszczęsne powo- 
nienie — póki świat światem— 
wiecznie stanowiło podstawę u- 


tropień, przykrości, komplika- 


eji, A biedny jego reprezentant, 
nos, narażony zawsze tylko na 
niemiłe sensacje, stał się przed- 
miotem wszelkich możliwych 
szykan, (Nie mówię tu o nie- 
licznych rozkosznych noskach, 
które jednakże maja tę wadę, że 
ihyt ruchliwe — krzywią się i 
zadzierają do góry). 


Tak więc przez "długie lata 
cywilizacja kazała powonieniu 
leżeć wstydliwie w Jamusie zby- 
tecznych gratów, a nosowi 
nosić binokle i przeszkadzać w 
pocałunkach. Do życia publicz- 
nego nos miał wstęp zamknięty, 
narażał w wielu wypadkach na 
aluzje antysemickie i wogóle 
utrudniał dokonanie wielkich 
dzieł  państwowo - twórczych. 
(Informacji w tej mierze udzie- 
lié mógłby jeden ze znakomi- 
tych mężów Rzeczypospolitej, 
przywódca poważnej partji lu- 
dowej, słynny z biegu przez 
płotki na trasie Belweder — Sie 
kierki w maju 1926 roku), Bied 
ny nos... litości godne powonie- 
nie._ 


Ale dobry Stwórca zachował 
dła nosa jedną, jedyną rekom- 
pensate jedyną rozkosz, jedy- 
ny ekwiwalent za wszechstron- 
ne poniżenie: dał kwiatom pię- 
kny I upajający zapach i pozwa 
li, by w tym wypadku nos ob- 
iął monopoł na pośredniczenie 
w dostarczaniu człowiekowi spe 
cjalnego gatunku rozkoszy, Ten 
że Stwórca, jak niektórym wia 
Aomo, przerobił żebro niejakie- 
go Adama na I, zw. kobietę, a 
ta za jedno ze swych donio- 
słych zadań życiowych obrała 
sobie podniesienie zapachu 
kwiatów, — skonkretyzowane- 
gó w postaci perfum i kosmety- 
ków, — na piedest: | Lużyszcza, 
s jednocześnie artyk tu codzien 
mej potrzeby. 


— 


J znaleźli się doweinni przed- 
siębiorcy, którzy dzięki kobiece- 
cie,  przełamawszy odwieczną 
pogardę dla nosa, poczęli dla 
dobra ludzkości i własnej kie- 
szeni pracować, by za pośred- 
nietwem zmysłu powonienia da 
wać wycieńczonym ludziom 
miast i kominów złudzenia pól, 
lasów i ogrodów, (Dodać tu na- 
leży, że równe zasługi dla nosa 
oddali twórcy wiosennych ga- 
zów trujących, którzy umożli- 
wili miljonom w łatwy i dogod- 
ny sposóh przenosić sie do raju 
na łono Abrahama, Mahometa, 
do Nirwany, czy jak kto woli). 

Nikt chyba nie wątpi, że do 
najbardziej zasłużonych na po- 
lu dogadzania powonieniu 
należał p. Franciszek Coty, 
Któż nie znał jego cudownych 
kreacji, prawdziwych poezji wę 
chu, subtęlnych symionji zapa- 
chów. Sława jego obiegła cały 
świat cywilizowany, i u nas 
w najbardziej zapadłych mic- 
ścinach dzięki niemu  kwitła 
znajomość kultury francuskiej, 
bo może nie każdy znał „Cid*a 
Corneilłe*a, ale każda napewno 
miała „Chypre“ Cotytego, Nic 
więc dziwnego, że p. Coty pora- 
stał w pierze i odkrył kamień al 
chemiczny, przetwarzające kwia- 
ty w szeleszczące banknoty i 
brzęczące monety, (Specjalist- 
kami procedury odwrotnej Sa 
— niewiasty), 


Wszystko byłoby dobrze, gdy 
by nie to, że p, Coty pełen uiio- 
ści w potęgę zdobytej fortuny. 
a przedewszystkiem przekona- 
ny o swem wiełkiem przezuacze 
niu dziejowem — sprzeniewic- 
rzył się... nosowi, Pan Coty pi- 
stanowił się wziąć do polityki, 
do tej substancji nierzadko tak 
mało podobnej do kwiatów, wła 
śnie w dziedzinie woni, Wielki 
mąż opatrznościowy Francji za 
mienił część swych pras, w któ- 
rych dawniej z kwiałów wyci- 
skał wonne olejki, — na prasy 
rotacyjne drukarskie. I oto 
miast perfum i kremów, z pod 
pras pana Coty poczęły płynąć 


fale  zadrukowanego papiern, 
pełnego artykułów, _ tryskają: 
ctyeh szowinizmem, bluzgają- 


cych błotem inwektyw i niena- 
wiści narodowościowej i raso- 
wej, politycznej i społecznej. 
Nie, te nowe fabrykaty p. Coty: 
dzienniki paryskie „Figaro“ i 
„Gaulois* stanowczo odbiegały 
od swych pierwowzorów z jego 
twórczości współrzędnej w dzie- 
dzinie perfum, Potężny fabry- 
kant kosmetyków równie źle 
oddziaływa] na wewnętrzna isto 
tę człowieka, przez zmysł wzro- 
ku, jak dawniej dodatnio wpły- 
wał ną tę istotę poprzez zmysł 
powonienia, 

Ale na tem nie koniec. Panu 
Coty nie wystarczała podwójna 
rola na nosie i na oku ludzkiem, 
nie wystarczały mu też druko- 
wane przezeń i rozlepiane po ca 
lym Paryżu coraz to nowe afi- 
sze z jego totografjami,  |ego 
„wzniosłemi* ideami i odezwa- 


do współohywateli. Pan Co- | zapowiedziała 


ty postanowił eałkowicie za- 
władnąć duszą łudzką, poddać 
sobie ogół swych rodaków, stać 
się jedynym organem opinji pu- 
blicznej, Aby do tego celu dojść 
— trzeba było zgnieść wszyst- 
kich przeciwników, a przede- 
wszystkiem całą prasę francu- 
ską, ba, może nawet Światową. 
I tu rozpoczyna się epopea, Ry- 
cerz honoru nosa wypowiedział 
wojnę całemu dziennikarstwu, 
wojnę na śmierć i życie, bez 
skrupułów i wahań. W wir wal- 
ki rzucił swe kupieckie do- 
świadczenie iabrykanta rozko- 
szy węchowych. swój ponury 
entuzjazm Szowinistyczny i na 
gromadzone niezliczone zapasy 
pieniędzy. Piśmidiu swemu na- 
dał nazwę  zapożyczoną wod 
sztłandarowego organu wodzów 
Wielkiej Rewolucji Francu- 
skiej, redagowanego ongiś 
przez Marata „L'Ami da 
Penple* („Przyjaciel Ludu“), i 
aby odrazu położyć na obie ło- 
patki wszystkie pisma konku- 
rencyjne, przyjaciel ludu i no- 
sa, korzystając ze swych sabi- 
stych zapasów gotówki — za- 
stosował następujący Środek: 
ustalił cenę egzemplarza swe- 


właściciełom kiosków, że nie bę 
dzie im dawałą do rozsprzeda- 
ży pism zrzeszonych wydaw- 
nietw, o ile będą rozpowszech- 
niać „L'Ami du Peuple“; zapo- 
wiedziała biurom ogłoszeń, że 
pisma zrzeszone nie będą od 
nich przyjmować reklam, o ile 
jednocześnie chciałyby działać 
na rzecz 10-eentimowego kon- 
kurenta, 


P. Coty nie przejął Się repre- 
saljami, dopatrująe Się w nich 
dogodnej okazji do jeszcze wię 
kszej reklamy. Nająę sobie wła 
snych kolporterów, zorganizo- 
wał specjalne biura werbunku 
ogłoszeń dla swej drukowanej 
armaty i oto z zakładów nic- 
dawnego dostarczyciela rozko- 
szy węchowych posypala Się na 
cały Świat brudna, reakeyjna, 
ultra szowinistyczna lektura 
trzygroszowa, o jeden grosz tyl 
ko wyżej siojąca od naszych 
dwugroszówek, tchnące raczej 
gazami trującemi, niż „Chy- 
prem“, a „przyjaźń do ludu“ 
zawierająca tylko w nagłówku. 

I oto na tle eałej tej sytua- 
cji, w oczach zainteresowanych 
sensacją miljonów czylelników 


go „L'Ami du Peuple“ na 10470zpoczął się jedyny w swoim 


centimów. Czy rozumiecie? N 


a rodzaju i niesłychanie 


rewela- 


dziesięć centimów, to jest na | CJiNY z punktu widzenia praw- 


około trzy grosze, podczas, 
gdy w Paryżu przeciętnie ko- 
sztuje dziennik 25 centimów. a 
„Temps“ — 40 et.  Nadomiar 
tugo, periumowany  ludowiec 
na szpaltach swego organu od 
pierwszej chwili wmawiał czy- 
telnikom, że 10 centimów — to 
cena normalna, oparta na zdro 
wej kalkulacji, że natomiast 
pobierana przez inne dzienniki 
suma 25 cent. za egzemplarz 
jest wyzyskiem, nieopartymn na 
żadnych podstawach, że więc 
wydawcy innych pism są fo 
spekulanci, żerujący na kiesze- 
niach naiwnej publiczności, 
Nie wspomniał p. Coty o o- 
gromnych  deficytach swego 
pisma, pokrywanych z osobi- 
stej napęczniałej kieszeni, w 
nadziei, że kiedyś po zniszeze- 
niu całej prasy konkurencyj- 


nej, potrafi sobie odbić z zy- 
skiem — koszta ryzykownej 
kampanji. 


Czyn p. Coty'ego miał miej- 
see na początku roka 1928 i 
wprowadził w osłupienie całą 
prasę franeuską, zespoloną w 
liczbie 1614 czasopism w „Fe 
derację Narodową Dzienników 
Francuskich“, zwłaszcza, że 
jeszcze w czerwcu 1926 rokn 
został zawary układ, mocą któ- 
rego wszystkie dzienniki Fran- 
cji na podstawie skrupulatnej 
kalkulacji ustaliły minimum 
ceny egzemplarza na 25 centi- 
mów i nkład ten podpisały rów 
nież „Figaro“ i „Gaulois“, wła- 
sność ówczesnego przyjaciela 
nosa. Federacja postanowiła 
ua wyłamującego się z ustalo- 
nych zasad 1 nieprzebierające- 
go w środkach konkurenta ga- 
stosować najenergiczne sankcje: 


kolporterom i 


| nego — długi proces sądowy. Z 
, jednej 


strony Federacją w 
imieniu 1614 dzienników fran- 
cuskich wystąpiła przeciw p. 
Coty'emu i towarzystwu wyda” 
wniczemu „L'Ami du Peuple“ 
(którego 85 proc, akcji posiada 
p. Coty), zarzucając im nieucz- 
ciwą konkurencje przez złama 
nie umowy, sprzedaż pisma za 
bezcen (a vil prix) i oczernia- 
nie, i żądając zlikwidowania 
stanu bezprawnego oraz od- 
szkodowania. Natomiast „Przy 
jaciel Ludu“ ze swej strony żą- 
dał odszkodowania za straty, 
poniesione wskutek wyżej opi 

sanych represji ze strony Fe- 
deracji, - 


W walee na sali sądowej 
wzięli udział  najznakomifsi 
prawnicy stolicy nadsekwań- 
skiej; bo też to była walka na 
śmierć i życie, a nadto walka 
o honor sfanu dziennikarskie- 
go, o czystość metod w tym za 
wodzie, który powinien świecić 
przykładem innym. 


Niestety prawo nie zawsze 
idzie w parze ze słusznością. I 
w tym wypadku p. Coty, dobry 
kupiec i obrotny fabrykant 
perfum, zasłonił się względami 
formalmemi i dzięki temu wy- 
szedl w sądzie naogół obronną 
ręką. W sądzie — nłe zaś w 6- 
czach opinji publicznej, Alho- 
wiem formalnie tuk „Gaulois“ 
i „Figaro“, jak 1 „L'Ami dn 
Peuple“ są to odrębne spółki 
akcyjne, w których wpraw- 
dzie pachnący trybun ludu ma 
decydującą większość akcji (78 
proc, 75 proc. 1 85 proč) 
wprawdzie jest ich przemo- 
żnym panem i pokrywa deficy- 
ty z własnej kieszeni, jednakże 
formalnie jest an osoba odręp- 


Z Š a 


ną od tych spółek, jak również 
formalnie te spółki są sobie na 
wzajem obce. I tem właśnie 
tlomaczył przed sądem p, Coty, 
że bynajmniej nie pogwałeił 
wyżej wspomnianego układu © 
ustaleniu ceny na 25 c gdyż 
zawierając ją działał, jako 
„Gaułois* względnie „Figaro*, 
a „L'Ami du Peuple“, to zupeł 
nie eo innego, co może działać 
sprzecznie z  niepodpisanemi 
przez siebie układami, co ma 
własne sumienie i własną mo- 
ralność, I wygrał p. Coty w 
Trybunale Handlowym, jako w 
pierwszej instancji, a nawet w 
sądzie apelacyjnym, którego 
wyrok zapadł 9 kwietnia h. r; 
— wykręcił się od surowszej 
odpowiedzialności w części ści- 
śle prawnej. Uzyskał nawet od 
szkodowanie za Straty, jakie 
mu wyrządził opisany wyżej de 
speracki akt samoobrony Fedę 
racji 1614 dzienników, 


Sąd apelacyjny nznał, że 
„L'Ami du Peuple“ mógł? sobie 
oznaczyć cenę, jaką tylka 
chciał; jednakże sąd stanoweza 
potępił metody „Przyjacieła Lu 
du“, który przez oznaczenie 
swej ceny chciał w oczach czy- 
telników zdyskredytować wszy 
stkie pisma konkurencyjne, 
chjaśniając ma swych łamach, 
że cena 25 centimów iest wy- 
górowaną i stanowi zdzierstwo 
i że 1614 pism całej Francji w 
prawią nieeną spekulacje na w 
mysłowości i kieszeni swych 
czytelników, a on jedyny, szla- 
chetny „Przyjaciel“ pobiera 
słuszną i wystąrczającą opłatę. 
W motywach wyroku znajduje 
my zacytowane ustępy 3 
„L'Ami du Peupie*, szkałujące 
i oczerniające w najohydniej- 
szy Sposób wszystko i wszyst- 
kich, którzy znajdowali się po 
za.opiekuńczemi i pachnącemi 
skrzydłami p. Coty, Z tytułu 
tych inwektyw sąd skazał 
„Przyjaciela Ludu* na 300,000 
franków odszkodowania ua 
rzecz Federacji, 


Ale wyrok sądu — to nie 
wszystko, Względy formalne 
wprawdzie uchroniły FrancisSze 
ka Coty od surowszej odpowie» 
działności prawnej, ale tem 
bardziej odsłoniły one cate 
brzydko pachnące podłoże ak 
cji niepowołanego trybuna ln: 
du. Zaniedhany nos czytelni. 
ków z trudnością znosił i zno- 
sić będzie zapach rozbestwione 
go piśmidia, przemawiającego 
już teraz do najniższych im 
stynktów ludzkich, stanowczo 
pośledniejszych i mniej szla: 
chetnych, niż zmysł powonie- 
nia, na którym niedowarzony 
„przyjaciel hidu“ wyspekulo. 
wał sławę i majątek. 


Twórca „Chypru* wlaz dô 
głębi istoty ludzkiej przez nus; 
twórca „L'Ami du Peuple“ 
szybko stamtąd wyleci 1 to w 
sposób daleko mniej zaszczy 
tny, 


J. R. Warsz. 


Prezytleni Rzplilej Mościcki w bodzi 


Przemówienie komisarza 
Łopuszańskiego 


Panie Prezydencie! 

Okręgowy Związek Kas Cho- 
rych Województwa Łódzkiego 
święci dzisiaj otwarcie szpitala, 
dźwigniętego własnym kosztem, 
własnemi siłami. Zezwoliłeś ła- 
skawie Panie Prezydencie, aby 
szpital był nazwany  Twojem 
imieniem i raczyłeś osobiście 
wziąć udział w naszej uroczy- 
stości. 

Rozumiem, Panie Prezydencie, 
że obecność Twoja to nietylko 
uświetnienie uroczystości, obec 
ność Twoja ma być dla nas 
bodźcem do codziennej żmud- 
nej pracy, Rozumiem, że spo- 
dziewać się po nas będziesz rze 
czy dobrych, poczynań twór- 
czych, orąz wytrwania w reali- 
zowaniu zadań, które nam zo- 
stały powierzone, 

Rozumiem Panie Prezyden- 
cie, że instytucja, którą dziś ra- 
czysz oglądać, to dopiero archi 
tektura, narzędzie, którego war 
tość okaże się dopiero później 
w pracy. 


I rzeczywiście szpital nasz 


fest skromny, nie zawiera w So- 
bie nie z rzeczy luksusowych, 
jednak wyposażony został 
w możliwie nowoczesne urządze 
nia, aby móc jaknajlepiej słu- 
żyć ubezpieczonym, robotnikom 
w olbrzymiej części. Szpital ten 
ma poniekąd zapełnić wielką lu 
kę, jaką w dziedzinie leczenia 
szpitalnego na terenie kas łódz- 
kiego okręgowego związku ist- 
nieje. 

Łódź — 600 tysięczne mia- 
sto, miasto wielkiego przemy- 
słu i wielkich rzesz pracowni- 
czych, posiada tylko 1.300 łóżek 
szpitalnych, to jest zaledwie 2 
łóżka na 100 mieszkańców, gdy 
Warszawa, będąca w lepszych 
warunkach sanitarnych posiada 
5 łóżek na 1000 mieszkańców, — 
gdy jednak rzeczywista potrze- 
ba łóżek szpitalnych powinna 
wynosić 10 na 100. 

Szpital nasz oczywiście nie 
rozwiązuje w całości trudnego 
problemu szpitalnietwa na tere- 
nie łódzkim, ale stanowić þe- 
dzie znaczny krok naprzód 
w tym kierunku. 

Dla lecznictwa kasowego 0- 
twarcie lej instytucji ma nadto 
inne, o wiele głębsze i szersze 
znaczenie i jest niejako punk- 
tem zwrotnym, od którego za- 
czyna się nowy doskonalszy sy- 
stem leczenia, 

Jesteśmy obecnie w 
reorganizacji lecznictwa kaso- 
wego, wykonywujemy w tej 
dziedzinie inicjatywę i zarzędze 
nia pana ministra pracy i opieki 
społecznej, które w olbrzymiej 
części zmierzają do przeniesie- 
nia lecznietwa ambulatory ego 
na płaszczyznę leteenia szpital- 
nego, a więc leczenia bardziej 
celowego i skuteczniejszego. Je- 
żeli uwzględnimy jeszcze obo- 
wiązki z zakresu profilaktyki, 
jakie p. minister włożył na Ka- 


[rakcie 


sy Chorych oraz uwzględnimy 
nową zupełnie instytucję domo- 
wych lekarzy, obraz wykonywa 
nej reorganizacji będzie prawie 
zupełny, 

W tej całości reorganizacji ol 
brzymia rola przypada szpitel- 
nictwu. Otwierając dziś własny 
szpital, stawiamy jeden z pierw 
szych kroków na tej nowej dro- 
dze. 

Jeżeli sięgniemy do obRezeń 
statystycznych, to okaże się, że 
ilość łóżek, zajętych przez ubez 
pieczonych Kas Chorych we 
wszystkich szpitałach Łodzi wy 
nosiła około 800, ściśle 756, 
z której to liczby 200 łóżek było 
zawsze zajętych przez chorych 
na gruźlicę i choroby zakaźne. 
Okręgowy Związek, mając to na 
względzie, uchwalił rozpocząć 
budowę szpitala na 500 łóżek, 
aby uczynić zadość zapotrzebo- 
waniu na łóżka dla chorych, za 
wyjątkiem gruźlicy i chorób za- 
kaźnych, 

Warunki finansowe z jednej 
strony, z drugiej zaś chęć odda- 
nia do użytku chorych szpitala 
w jaknajkrótszym czasie spowo 
dowały, że możemy w tej chwili 
oddać tylko 320 łóżek, która 
to ilość może być doprowadzo- 
na nawet do 400. Jednocześnie 
mamy nadzieję, że w warute 
kach pomyślniejszych dobudu- 
jemy jeszcze jedno skrzydło i 
ilość różek uzupełnimy do 500. 

Otworzyliśmy w nowym szpi 
talu oddział chirurgji łącznie 


EJ 


Nie be 


„nowa placówka 


26.1V — „GŁOS PORANNY" 1930— 


z laryngolegją i urologją, Igez 
nie na 150 łóżek, oddział gine- 
kologiczny na 50 łóżek, oddział 
wewnętrzny na 80 łóżek 1 od- 
dział nerwowy na 40 łóżek, 

Oddziały, które wymieniłem 
prowadzone będą sposobem kli 
nicznym, a to w tym celu, aby 
dać możność młodym Siłom le- 
karskim kształeenia i doskonale 
nia się w zakresie obranych spe 
ejalności. Łódź, jakkolwiek jest 
największem miastem po War- 
szawie, pozbawiona byłą klinik 
i większych szpitali, młody le- 
karz kasowy nie mógł odbyć 
w Łodzi dłuższej praktyki szpi- 
lalnej, ani uzupełnić swej wie- 
dzy, wyniesionej z uniwersyte- 
tu. Otwarcie tego szpitala, a wła 
ściwie kliniki, musi zapobiec 
w znacznej mierze tym niedo- 
maganiom. 

Mnie, jako komisarzowi z ra- 
mienia rządu, przypadło w za- 
szczytnym udziale już tylko o- 
stateczne wykończenie gmachu 


wraz z urządzeniem tej kliniki.” 


Budowę jej rozpoczął poprzedni 
zarząd w lipeu 1927 roku, a cał 
kowity koszt wraz z urządze- 
niem wynosi okrągło około 
4,300.000 złotych, 

Dając ten krótki zarys gene- 
ży, struktury oraz zadań, jakie 
pełnić będzie, 
niech mi wolno będzie złożyć Ci 
Panie Prezydencie, w imieniu 
wszystkich Kas Województwa 
Łódzkiego wyrazy głębokiej 
wdzieczności, żeś zezwolił łaska 
wie nazwać naszą klinikę Swem 
Imieniem oraz żeś raczył Swą 
obecnością uświetnić tę uroczy- 
stość. 
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W imieniu wszystkich Kas 
Województwa Łódzkiego skła- 
dam Ci, Panie Prezydencie wy- 
razy najwyższej cze i hołdu. 


Następuje zwiedzanie szpita- 
la, który wywiera wrażenie 
imponujące.  Oprowadzają i 
objaśnień udzielają p. prezy- 
dentowi kierownicy oddziałów 
klinicznych i dygnitarze kaso- 
wi. P, prezydent wyraża się po- 
cehlebnie o urządzeniach, nie 
szczędząe pochwał. 


Odjazd 


Po krótkiem „eercle'u* w przy 
branych dywanami i kwiecieni 
gabinetach kierowników szpi- 
tala, p. prezydent w towarzy- 
stwie licznej asysty o godz. 14 
opuścił szpital i udał się wraz 


3 


(Dokoń 


czenie) 


z otoczeniem do p. wojewody, 
gdzie w ścisłem gronie odbyło 
się na cześć prezydenta śniada 
nie. 


Po śniadaniu, oficjalnie że- 


gnany przez przedsławicieli 
władz cywilnych i wojsko- 
wych, miasta i miejscowego 


społeczeństwa p. prezydent o- 
puścił Łódź, udając się samo- 
chodem w drogę powrotną, 
Głowie państwa towarzyszy: 
li w podróży: wymieniony już 
minister praey i opieki społecz 
nej p. Prystor, oraz szef kance 


larji eywilnej p. Lisiewiez, 
szef gabinetu wojskowego 
ppułkownik Fyda, adjutant 


przyboczny rtm, Caiewski oraz 
radca ministerstwa pracy p. 
Łubieński. 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 


jedzie jutro na Jasną Górę 


WARSZAWA, 25, 4. (PAT). — 
Dnia 27 b, m. p. prezydent Rze- 
czypospolitej z małżonką udaje 
się samochodem ze Spafy do Czę- 
stochowy, celem zwiedzenia klasz 
toru Jasnogórskiego. Panu Prezy- 
dentowi towarzyszyć będą: ks, 
prałaę Bojanek, kapelan przybocz 
ny p. Prezydenta RzPlitej, "ik" 
Fyda, zastępca szela gabinetu "woj 
skowego, dr. Skowroński, zastęn 
ca szefa kancelarji cywilnej, rad- 
ca Michał Mościcki, dowódca o- 
kręgu korpusu Łódź, gen, Mała- 
chowski, dowódca garnizonu czę 


stochowskiego gen, Dąbkowski, 
wojewoda kielecki Paciorkowski 
oraz adjutanci, 

W Częstochowie p, Prezydent 


po wysłuchaniu mszy św., odpra 


| 


wionej przez ks, biskupa Kubinę, 
w kaplicy Matki Boskiej Często- 


chowskiej uda się na wały klasz- 
toru Jasnogórskiego na uroczysta 
nabożeństwo, odprawione przez 


generała Paulinów Ojca Markiewi 
cza, Po nabożeństwie Pan Prezy. 
dent zwiedzi skarbiec i bibljotekę 
klasztorną, poczem © godz, 13 bę- 
dzie podejmowany śniadaniem w 
starożytnym relektarzu klasztor- 
nym, ozdobionym freskami x 
XVII w., malowanemi z okazji we 
sela króla Michała Korybut - Wi‘ 
niowieckiego, 


O godz. 14,30 Pan Prezydent 
zwiedzi wały klasztorne, oraz sta- 
cję Męki Pańskiej dłuta Szyma- 
nowskiego, poczem samochodem 
powróci do Spały, 


i F4 i 
go 


na interpelacje poselskie, zgłoszone na ubiegłej sesji sejmu 


Warsz. kor. „Głosu Poran.* tel. 

Dnia 24 b, m. podsekretarz sta- 
ru w ministerstwie Spraw we- 
wrętrznych, p. Pieracki, podpisał 
ckólnik do wszystkich  urzędni- 
ków ministerstwa spraw wewnętrz 
nych, do głównego komendanta 
policji państwowej, do dyrektora 
głównego urzędu Statystycznego 
i do dowódcy korpusu ochrony 


pogranicza, w którym powołując 
się na okólnik prezydjum rady 
ministrów nr. 17-6310 z dnia 5 
kwietnia 1930 r. komunikuje, iż w 
związku z zatnknięciem Sesji zwy 
czajnej izb ustawodawczych i z 
zapytaniami ze strony mini- 
sterstw co do sposobu postępowa 
nia z interpeiacjami, na które nie 
zoStały udzielone odpowiedzi — 


należy kierować się w tej sprawie 
ckólnikiem prezesa rady mini- 
strów z dnia 3 września 1928 r. 
Wedle tego okólnika nałeży in- 
terpelację wniesione podczas SeSji 


sejmu i senatu, która po wnie- 
sieniu interpelacji została zam- 
knięta — uważać za niebyłe. 


W związku z tem postanowie- 
niem ministerstwo spraw we- 


jak będzie z sesia nadzwyczajną 


Obrady opozycji. — Balony próbne sfer sanacyjnych.— 
B. B. nie staje do wyborów w Lidzie 


Warsz, koresp. „Giosu Poranne 
go“ (Fr.) telefonuje; 

Sprawa wniosku o zwołanie 
nadzwyczajnej sesji sejmu znajdu 
je się w dalszym ciągu w fazie 
nieskrystalizowanej, Sesji nadzwy 
czajnej domagać się będą niewat. 
pliwie klub narodowy i PPS, Na- 
tomiast stronnictwa chłopskie po- 
dobno niebardzo się Kkwapią do 
podpisania wniosku. Sprawa wyja 
śni Się ostatecznie na posiedzeniu 
Centrolewu, które odbedzie sie w 
dniu 29 b, nę 


W związku z pewnem ożywie- 
niem na froncie sejmowym, z kół 
sanacyjnych lansowane są rozma- 
ite balony próbne, a więc puszcza 
na jest pogloska, że rząd Sam, nie 
czekając na inicjatywę sejmu, zwo 
ła nadzwyczajną Sesję dla spraw 
gospodarczych, Z drugiej strony 
lansowana jest sugestja, że w ra 
zie domagania się sesji nadzwy- 
czajnej, Prezydent Rzplitej sejm 
rozwiąże i zwróci się do społeczeń 
stwą z orędziem, by narazie po- 
święciło wszystkie sity walce z 


kryzysem gospodarczym, Co rów- 
nałoby się odłożeniu wyborów na 
jakis czas, 

Do pogłosek tych i sugestji nie 
należy przywiązywać zbytniej wa 
gi. Są to poprostu manewry tak- 
tyczne, celem wydobycia od prze- 
ciwnika, jakie ma zamiary na naj 
bliższą przyszłość, Jest rzeczą 
bardzo charakterystyczną, że w 
okręgu Lida — OSzmiany, w któ 
rych unieważniono wybory do sej 
mu, BB wycofał swoia lista 
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wnętrznych zarządza, iż interpela- 
cje wniesione w ubiegłej sesji (do 
dnia 29 marca 1930 r.) pod adre- 
sem ministra spraw wewnętrznych 
pozostaną bez odpowiedzi, 
Projekty odpowiedzi na interpe 
lacje nadesłane ‘ministerstwu 
spraw wewnętrznych do uzgodnie 
nia przez inne ministerstwa winny 
być pozostawione bez załatwienia, 
a zainteresowane ministerstwa na 
leży o tem zawiadomić odpowied 
niemi pismami, powołując się na 
stanowisko, zajęte przez rząd w 
okólniku prezesa rady ministrów. 


Niezależnie od powyższego for- 
malnego zafatwienia interpelacji, 
niaterjał taktyczny zawarty w 
nich, czy łeż w dochodzeniach już 
na ich podstawie  przeprowadzo. 
wych — winien być odpowiednio 
wyzyskany, 

Wobec powyższego  podsekre- 
tarz Stanu, p. Pieracki zarządza, 
ażeby dyrekiorowie departamen- 
tów polecili zrewidowanie aktów 
dotyczących interpelacji, a poważ 
niejsze sprawy przejrzeli osobiście 
celem ustalenia, czy nie wymaga- 
ją one specjalnych zarządzeń, po 
czem zarządzenia takie mają wy- 
dać lub skierować sprawy ad 
actą, (Iskra) 
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W przededniu wy- 
NOFóÓwW 
to rady miejskiej stolicy 
Warsz, koresp, „Głosu Poranne 
go“ (Fr.) telefonuje: 
W najbliższych dniach należy 
się spodziewać decyzji co do roz 


pisania nowych wyborów do rady | 


miejskiej m, Warszawy, W myśl 
specjalnych- postanowień o wybo- 
rach do rady miejskiej w stolicy 
decyduje Prezydent Rzplitej, któ 
ry zarządza wybory na wniosek 
ministra spraw wewnęirznych, Po 
dobno minister z wnioskiem takim 
wystąpił, 


Wczoraj obradował 
C. K. W. P. P.-S: 
Warsz, koresp. „Głosu Poranne 
go” 
W dniu 
waj CKWPPS. 


sków na radę naczelną, która od 


(Fr.) telefonnje: 
wczorajszym  obrado- 
w sprawie wnio- 
będzie się w dnin 
Komunikatu oficjalnego nie wyda 
no. wiadomo jednak, że omawiana 
hyła również bieżąca sytnacja po- 
lityczna, 


linaiy na Krymie 


' 26.1V — „GŁOS PÓRARNY* — i930 


Posel Rauscher uspakaja 


Polska nie uwierzy zapewnieniom póki 
nie zobaczy łconicrefnych iakdów 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne 
go“ telefonuje; 

W dniu wczorajszym poseł 
Rauscher przybył do ministra Za- 
leskiego i odbył z nim dłuższą kon 
ferencję, Rozmowa przedstawicie- 
la Niemiec z polskim ministrem 
spraw zagranicznych, wobec za- 
ostrzenia sytuacji przez wprową 
dzenie ceł agrarnych w Niemczech 
wywołała oczywiście w slerach po 


Hindenburg tworzy dykłafurę? 


Baśnełami Reichswehry ma być siluiniony 
każdy sprzeciw 


rewelacje dziennika niemieckiego 


Sensacyjne 


BERLIN, 25 IV, W przemó- 
wieniu, wygłoszonem w Detmol 
dzie, minister terytorjów oku- 
powanych Treviranus oświad 
czył, że rząd Briininga bedzie 
trwalszy, niż wszystkie dotych 
czasowe rządy powojennych 


3 maja r, b. | 


MOSKWA. 25, 4, (Tel. wl). — z | Niemiee, ponieważ opiera się na 


Krymu donoszą, iż panują tam nic 
bywałe npały. Temperatura docho 


dzi na słońcu do 30 st. Reaumura. | 


autorytecie prezydenta Rzeszy, 
Hindenburga, 
Nie wchodząc w żadne roko 


Wykrycie biura technicznego 


komunistów w Małopolsce Wschodniej 


LWÓW, 25, 4. (PAT). Dzienniki 
donoszą ze Stanisławowa, iż poli- 
cja tamtejsza w toku dalszej Ji- 
kwidacji przygotowań komuni- 
stycznych na 1 maja, wykryła 
centralne biuro techniczne komuni 
stów w Małopolsce Wschodniej, 
przeniesione niedawno ze Lwowa 


do Stanisławowa, W czasie prze- 
prowadzania rewizji wykryto ma- 
gazyn bibuły komunistycznej, przy 
gołowanej do kolportarzu, którą 
skonfiskowano, Aresztowano głów 
my Sztab ze znanym agitałorem 
Woliem Glassem na czele, 


Niesłychany wypadek teatralny 


Teatr Nowy zamknięty — bo nikt nie chce doń 
przychodzić 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne 
go“ (Fr,) telefonuje: 

W związku Z naszą wczorajszą 
notatką © kryzysie w teatrach 
miejskich i usir oniu kierownika 
literackiego p. /2wistowskiego, za 
notować należy na froncie teatral 
nym nowy niesłychany dotychczas 
wypadek, Oto z braku repertuaru 
wskutek zupełnego niepowodzenia 


dwu ostatnio wystawionych Sztuk, 
zamknięty został wczoraj na czas 
nieograniczony teatr Nowy, miesz 
czący Się w Salach redutowych 
teatru Wielkiego, 

W teatrze tym w sezonie bieżą. 
cym Z wyjątkiem „Magji“ Chester 
tona, w której występował Oster- 
wa, wszystkie wystawione sztuki 
padły po kilku przedstawieniach. 


Na Litwie zlikwidowano 


centralę ruchu komunistycznego 


RYGA, 25, 4, (ATU). Z Kowna 
donoszą, że tamtejsze władze bez- 
pieczeństwa publicznego zlikwido- 
wały całkowicie centralę ruchu ko- 
munistycznego na Litwie, Kierow- 
nik centrali i jego zastępca, którzy 
wspólnie byli w posiadaniu sfałszo 
wanych papierów legitymacyjnych, 
zoStali aresztowani, Ze skontisko- 
wanego materjału, zwłaszcza w 
ohszernej korespondencji prowa- 
dzońej z Kominternem wynika ja- 
sno, że komuniści litewscy plano- 


wali przeprowadzenie akcji w dniu 
1 maja, Wykrycie i zlikwidowanie 
centrali doprowadziło do licznych 
aresztowań w całym kraju, Ogólem 
aresztowano około 150 osób, 


. KOWNO, 24, 4, (PAT), Likwida 
cja ruchu komunistycznego objęła 
całą Litwę, Policja polityczna a- 
resztowała w Kłajpedzie 15 o56b, 
W Wiłkomierzu aresztowano 6 0- 
sób, W ręce władz wpadł bardzo 
bogaty materjał obciążający. 


bitwa hojkotuje polską linię transafiantycką 


NOWY JORK, 25, 4. (PAT), — | skiego. 


Litwini odwołali trzy. wycieczki 
obejmujące 100 osób, podając. ja 
ko powód, że nie chcą podróżo- 
wać linja transatlantycką Gdy- 
na — Ameryka, reprezentująca 
interesy polskie. pod polską ban- 
derą, która to linja została prze- 
jęta od towarzystwa skandynaw- 


Poseł litewski w Waszyngtonie 
wydał okólnik do wszystkich kon 
sulatów litewskich, zaznaczajacy, 
że nie należy wydawać  paszpor- 
tów na polskie terytorjum, a więc 
i na polską linję okrętową, która 
winna być uważana za terytorjam 
polskie 


litycznych bardzo żywe zaintereso 
wanie, 

Późnym wieczorem wydano pół 
olicjalny komunikat o konferencji, 
nie zaspakajający jednak głodu 
ciekawości. Treść tego komunika 
tu jest następująca: 

Poseł Rauscher podczas swej 
wizyty u ministra Zaleskiego zło- 
żył uspokajające wyjaśnienie w 
sprawie zwyżki ceł agrarnych w 


wanią ze stronnietwami, rząd 
Briininga będzie nadal działał 
w ścisłem porozumieniu z Hin 
denburgiem, 

Omawiając powyższe oświad 
czenie  Treviranusa, znanęgo 
zausznika prezydentą Rzeszy, 
„Welt am Abend* pisze: 

„Dyktatura Hindenburgą jest 
faktem. Opiera Się ona na 
bagnełach Reichswehry, Do- 
tychczas nie było potrzeby zro- 
bienia z nich użytku, ponie- 
waż Reichstag ugiął się przed 
Briiningiem*, 

Dziennik przypomina tajne 
narady w pałacu prezydenta 
Rzeszy z początkiem bieżącego 
miesiąca z udziałem wysokich 
oficerów i dowodzi następnie, że 
w wyniku tych konfereneji ro 
zesłańy został przez  speejal- 
nych kurjerów do dowódeów 
okręgów wojskowych zapieczę- 
towany tajny rozkaz w spra- 
wie zgniecenia spodziewanych 
rozruchów przeciw dyktaturze. 
Rozkazy te dowódcy okręgów 
mają odpieczętować pa otrzy- 
£ZEIFG ERZE SO A CZD a aa 


Pogofowia radjowe 


Niedawno powstała w Polsce 
potężna i rozgałęziona organizacja 
pod nazwą „Pogotowie radjowe 
Fhilipsa*, stworzona przez to przed 
siębiorstwo. Nie bacząc na znacz- 
ue wydatki, związane z organiza- 
cją takiej placówki, polskie zakła 
dy Philips utworzyły wielką sieć 
rozrzuconych po całym kraju 
punktów, których obeenie istnieje 
124, W Warszawie i w siedmiu 
oddziałach prowincjonalnych kie- 
rują pogotowiem specjalni inżynie- 
rowie, których opiece podlegają 
poszczególne rejony. W ten spo- 
sób do najdalszego nawet zakątka 
może dotrzeć wysłannik  pogoto- 
wia radjowego, 

Ci fachowi wysłannicy - inspek- 
terzy, rekrutujący się ze znanych 
miejscowych radjoamatorów - tech 
ników, nie mają prawa zajmować 
się bezpośrednio sprzedażą. Zada- 
niem ich jest wyłącznie udzielanie 


fachowej porady, o którą 
tak trudno nieraz w mniejszych 
miejscowościach. 


Zrozumiałe jest, że działalność 
tych inspektorów ma ogromne zna 
czenie dla rozwoju radjofonji w 
Polsce. Ta nowa organizacja wy- 
da niewatpliwie rezultaty niemniej 
imponujące od zorganizowanych 
przez polskie zakłady Philips eks- 
pedycji radjowych, 
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Dosfojny gość 


zawitał do stolicy 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go* (Fr.) telefonnje: 

W dniu wczorajszym przyby! 
do Warszawy rumuński szef sta 
bu generalnego w towarzystwie 
kilku wyższych oficerów, W sobo 
tę wyda na jego sześć bankiet 
minister Zaleski, w miedzielę zaś 
wysoki dostojnik wojskowy przy- 
jety będzie prawdopodobnie przez 
marszałka Piłsudskiego, 

Piąty dzień 
zawodów hippicznych 
w Nicei 
NICEA, 25, 4. (PAT). W czwał 
tek, w piątym dniu zawodów hip 
picznych w Nicei rozegrano kon- 
kurs o wielką nagrodę m. Nicei. 
Puhar zdobył Filipponi (włoch) 
na koniu ..Nasello*. Polacy upla- 
cowali się na dalszych miejscach 
Rotmistrz  Skupiński  dosiadająe 
„Narcyza* zajął dziesiąte miejsce 
a aa „Promieniu* zdobył wstęgę 
honorową. Rotmistrz Kapuściński 
na „Orle* zajął jedenaste miejsce, 
Wreszcie rotmistrz Królikiewicz 
na „Dream“ otrzymał wstęgę ho- 

norową. - 

W piątek dzień odpoczynku. W 
sobotę odbędą sie zawody lokal- 


Niemczech, Strona polska stoi na 
stanowisku, że przez tę podwyż- 
kę została naruszona konwencja 
genewska z dnia 24 marca r, b. 
Rząd polski zachowa zupełną re- 
zerwę w Sprawie oświadczeń nie- 
mieckich i będzie się odnosił z 
niedowierzeniem do wszelkich za 
pewnie niemieckich tak długo, 
dopóki konkretne fakty nie poprą 
prawdziwości tez niemieckich, 


maniu telegrafieznego zawiada 
mienia, 

Chwiłowo Briining rządzi 
przy pomocy parlamentu, lecz 
gdyby się okazało to niemożli- 
we, wówczas do gabinetu wej- 
dzie jeden z generałów, ja zarezerwowane dla oficerów 
mu Reichswehra jest bezwarun | francuskich oraz pokazy karnzeli 
kowo oddana i każdy bunt | wojskowej i fantazji arabskiej w 
przeciw dyktaturze będzie stłu wykonaniu VII regimentu spahi- 
miony przy pomocy wojska. ÉK 


Znowu bunt więźniów 


Świetne przygotowanie. — Krwawe starcie.— 
Ogromna ilość ofiar 


NOWY JORK, 25 TV. (ATU). 
W więzieniu Howarda - pod 
Providence w Grant - Island 
wybuchł krwawy bunt 700 
więźniów, którzy przy pomo- 
cy przyjaciół, oczekujących po 
za murami, usiłowali wydosłać 
się z więzienia. Do więzienia 
dostał się samochód osobowy 
załadowany bronią i amunicją. 
Więźniowie, którzy właśnie od 
bywali przechadzkę, w jednej 
chwili zaopatrzyli się w broń. 
Równocześnie z zewnątrz wię- 
zienia przyjaciele ich dynami- 


Protesi $OWiCEiÓW 


przeciwko niemieckiej polityce celnej 


BERLIN, 25. 4. (PAT). Oficjal| Polemizując z organem przed- 
ny organ sowieckiego przedstawi | stawicielstwa sowieckiego „Deu- 
cielstwa w Berlinie ogłosił dzisiaj |tsche Tageszeitung“ oświadcza, ża 
ostry protest przeciwko niemiec- | dotychczasowe tranzakcje handlo 
kiej polityce celnej, zwłaszcza zaś|we z Rosją sowiecką okazały się 
przeciwko stosowaniu przez rząd | tak ryzykowne dla strony niemiec 
niemiecki systemu ceł ruchomych. | kiej, że protesy niemiecki uważać 


tem wysadzili w powietrze 
część muru, przygotowując 
tym sposobem drogę ucieczki. 
Wywiązała się walka w ciągu 
której 30 więźniów zostało za: 
bitych, a wielu ciężko rannych. 
Przywódca zbuntowanych, wi- 
dząc, że plan się nie udał, po 
pełnił samobójstwo. Na miej 
sce wypadku przybył oddział 
wojska, z którego pomocą wię- 
źniów obezwładniono i przy- 
wrócono spokój. Jesttood No- 
wego Roku 3 większy bunt w 
więzieniach amerykańskich. 


System ten według oświadczenia | można za zwykłą próbę wymusza 
organu sowieckiego wprowadza |ria, do której nie należy przykła 
chaos w stosunki gospodarcze | dać większej wagi. 


między Sowietami a Niemcami. 


Przedewszystkiem monety metalowe 


RZYM, 23, 4. Watykan nosi się | zatomiast pewne znaczenie pod 
Z myślą zaprowadzenia w niediu- | względem politycznym, jako jeden 
gim czasie własnej waluty, która |z widomych dowodów suwerennoś 
zresztą pod względem wartości|ci państwa watykańskiego. 
odpowiadać będzie _ parytetowi 
waluty włoskiej, Waluta ta, która 
ukazać się ma w ciągu czerwea b. 
r. będzie przedewszystkiem meta- 
lewa, przyczem w rachubę wcho- 
dzą monety złote, srebrne, niklo- 
we i miedziane. Oczywiście, pod 
względem handlowym waluta wa- 
tykańska nie będzie odgrywała 
żadnej poważniejszej roli i będzie 
stanowiła raczej tylko przedmiot 
zainteresowania dla  numizmaty- 
ków 1 zbieraczy. Posiadać będzie 


Drobne wiadomości 


Na kanale La Manche, na Atlan 
tyku i w zatece gaskońskiej roz- 
szalała się burza. 

— Wezoraj o godz. 12,40 samo: 
lot marynarki duńskiej, który wy 
startował w porcie Warnemiinde 
do lotu próbnego w kierunku Ko- 
penhagi. ulegl katastrofie, rozbi- 
jając się w drzazgi, Pilot i mecha- 
nik utonęli, 
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26.1V.— GEOS PORARWY — 


'Ciąg dalszy). 

— Wiesz o tem doskonale, 
Kogo kochała nad życie pani 
Renauld, — że widząc jego tru- 
pa, padła na ziemię bez przy- 
tomności? £ 

— Męża? — szepnąłem, 

Poirot kiwnął głową. 


— Swego męża — lub Geor- 
gea Conneau, jak wolisz go 
nazywać. 


Próbowałem myśleć: 

— To niemożliwe, — wyjąka- 
łem po chwili. 

— Jakto niemożliwe? Czy 
nie zgodziliśmy się przed chwi- 
lą, że pani Daubreuil była w sta 
nie szantażować i grozić Geor- 
ge'owi Conneau? — 

— Tak, ale... 

— A czy nie wyciągała szan- 
tażem wielkich sum od pana 
Renaułd'a? 

— Wiem o tem, lecz... 

— Nie znamy zupełnie okre- 
tu młodości pana Renauld. Wie 
my tylko, że dwadzieścia dwa 
łata temu, pojawił się nagle, ja- 
ko franko - kanadyjczyk, 

— Masz rację, ale zapomi- 
dasz o bardzo ważnej rzeczy. 

— O jakiej, mój drogi? 

— Doszliśmy do wniosku, że 
George Conneau uplanował mor 
derstwo. A twoje słowa zbijają 
to, bowiem na ich zasadzie na- 
ieżałoby stwierdzić, że uplano- 
wał on morderstwo samego sie- 
bie! — 

— Mój przyjacielu, 
on to w rzeczywistości! 


uczynił 


XXI. 


Hercule Poirot 
© całej sprawie 


Po chwili milczenia Poirot za 
czął wyjaśniać: 

— Wydaje ci się dziwnem, 
mój przyjacielu, że człowiek 
może przygotować swą własną 
śmierć? Tak dziwne, że wolisz 
odrzucić prawdę, jako zbyt fan 
tastyczną, aby wymyślać histo- 
rję, która w rzeczywistości jest 
dziesięć razy bardziej niepraw- 
dopodobna. Tak, pan Renauld 
uplanował swą śmierć, ale z pe- 
wnym warunkiem, na który nie 
zwróciłeś uwagi — postanowił 
zostać przy życiu. 

Zaskoczony pokręciłem 
wą. 


gło: 


KINO-TEATR 


Ceny miejsc zniżone ! 


TM m. 1 zł, — balkon 1.50, 
U m. 2 zł, — I. m. zł. 2,50 


— Zastanów się, to jest zupeł 
nie proste, — rzekł dobrotliwie 
Poirot. — Przestępstwo, które 
wymyślił pan Renauld, nie wy- 
magało morderstwa, a — jak ci 
już powiedziałem — tylko tru- 
pa. Jeszcze raz rozpatrzmy 
wszystkie zdarzenia, ale tym ra 
zem z innego punktu widzenia. 


George Conneau uciekł przed 
prawem do Kanady. Tam oże: 
nił się pod zmienionem nazwi- 
skiem; po pewnym czasie zdo- 
był znaczny majątek, — lecz 
tęsknota za ojczyzną nie dawa- 
fa mu spokoju. W ten sposób 
minęło 20 lat; wygląd zewnętrz 
ny jego zupełnie się zmienił, po 
zatem było prawie nieprawdo- 
irodobne, aby ktokolwiek po- 
dejrzewał, że tak wysoko 
pod względem socjalnym — sto 
jący człowiek, jest poszukiwa- 
nym przestępcą. Uważał więc, 
że może całkiem bezpiecznie 
wrócić do kraju. Zamieszkał 
w Anglji, zamierzając letnie mie 
siące przepędzać we Francji. 
Ale przypadek lub zagadkowa 
sprawiedliwość, która kieruje 
losem ludzkim, zawiodła go do 
Merlinville. Właśnie tam, w tym 
malutkim punkcie wielkiej 
Francji, żyje jedyny człowiek, 
który może go poznać, Jest to 
naturalnie złote źródło dla pa- 
ni Daubreuil, która zaczyna 
z niego czerpać pememi gar- 
ściami. Renauld jest wydany na 
jej pastwę, ona zaś bezwstydnie 
wykorzystuje sytuację. Następn 
je ciąg dalszy. Jack Renauld 
zakochuje się w pięknej dziew- 
czynie, którą widuje prawie co- 
dziennie, i chce się z nią oże- 
nić, Ojciec zaś pragnie za wszel 
ką cenę ochronić syna przed 
małżeństwem z córką tej złej 
kobiety. Jack nie zna przeszło: 
ści swego ojca, ale pani Re 
nauld wie wszystko. Jest one 
kobietą o niezwykłej sile chara- 
kteru i ubóstwia męża. Naradza 
ja się. Renauld widzi jedno wyj 
ście z tej sytuacji — śmierć. 
Musi on rzekomo umrzeć, a 
w rzeczywistości uciec daleko, 
i zmienić nazwisko, Po pewnym 
czasie mniemana wdowa ma do 
niego przyjechać. Renauld chee 
aby ona rozporządzała mająt- 
kiem i dlatego zmienia testa- 
ment. W jaki sposób chcieli po 


stąpić z trupem, nie wiem — 
może zamierzali go spalić, lub 
coś w tym rodzaju, ale na dłu- 
go przedtem, nim dojrzały ich 
plany, zdarzyło się coś bardzo 
dla nich korzystnego. Do ogrodu 
przypadkowo dostał się jakiś 
włóczęga, pan Renauld chciał 
go wyrzucić, nastąpiła walka, i 
nagle włóczęga upadł na ziemię, 
w epileptycznym ataku i u- 
marł. Renauld przywołał żonę 
i razem zaciągnęli zmarłego do 
szopy. Widocznie zauważyli, że 
jest to dla nich wiełce pomyśl- 
ny wypadek. Mężczyzna nie był 
wcale podobny do Renauld'a, 
ale był on przeciętnym typem 
francuza w średnim wieku. To 
wysłarczyło, 

Przypuszczam, że siedzieli o- 
ni na owej ławce, zdala od do- 
mu, i omawiali tę sprawę, Szyb 
ko powzięli plan. Identyfikacja 
zwłok miała pozostać sprawą 
pani Renauld. Jack i szofer, któ 
ry służył od dwuch lat u Renaul 
da, musieli zostać usunięci. 
Służba kobieca nie lubi przygłą 
dać się trupom; na wszelki wy- 
padek jednak umieścili trupa w 
ciemnej szopie, aby nie można 
go było obejrzeć dokładnie. Szo 
fera wysłano, do Jacka nadano 
depeszę, aby wyjechał do Bue- 
nos Aires. Wybrano Buenos 


Aires w celu dodania wiarogod 


Dziś i dni następnych! 


Film ilustrujący tajniki życia płcio- 
wego i walki z chorobami wenerycz- 
nemi p. t. 


HYGIENA 
SEKSUALNA 


Zdjęć dokonano w instytutach: 
anatomicznym,  dermatologicz- 
nym, klinikach położniczych i 
poradniach wenerycznych. 

Dla Panów: czwartek, piątek, sobota 

niedziela. 3999 
Dla -Pań: Poniedziałek. 

Początek o godz, 6 p. p. 
Dia dziec! I młodzieży wzbronione 


Z rozporządzenia władz film wy- 
świetla się osobno dla pań i panów 


Dziś i dni następnych! 


Królowa ekranu słodka, wiośniana, przepiękna ulubienica ka iata 


Anny Ondra i Zygfryd Arno 


DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z D. 26 IV. 1930. R. Nr. 33 


MORD NA BOISKU 


POWIEŚĆ SENSACYJNO-KRYMINALNA A. CHRISTIE. 


ności historji, którą zmyślił Re- 
nauld. Ponieważ słyszał on o 
mnie, jako o dobrym detekty- 
wie, skierował do mnie to wo- 
łanie o pomoc. Wiedział, że 
przybycie moje i pokazanie li- 
stu, wywrze wiełkie wrażenie 
na sędzi śledczym — co się też 
stało. 

Ubrali zmarłego włóczęgę 
w ubranie Renauld'a i zostawili 
jego łachy przy drzwiach szo- 
py. ponieważ obawiali się za- 
brać je do domu. Następnie, aby 
opowiadanie, które miała wygło 
sić pani Renauld, wvdawało się 
bardziej prawdopodobne, wsa- 
dzili mu nóż w serce. Następnej 
nócy chciał dopiero Renauld 
związać swą żonę, a następnie 
wykopać na boisku grób i tam 
umieścić trupa włóczęgi. Wie- 
dział, że robotnicy znajdą zmar 
łego — a to było dlą niego bar 
dzo ważne, Pani Danbrenil nfe 
powinna nic podejrzewać. Na- 
stępnie pan Renauld zamierzał 
ubrać sięw łachy: włóczęgi. po- 
spieszyć na dworzec i wyjechać 
niepostrzeżenie pociągiem 0 go- 
dzinie 12 m. 10. Ponieważ wie- 
dzieli, że śledztwo wykaże, iż 
przestępstwo miało miejsce po 
dwuch godzinach, na niego nie 
padnie żadne podejrzenie. 

Niespodziewana wizyta owej 
Belli, bardzo go zaniepokoiła. 
Każda chwila zwłoki mogła się 
stać niebezpieczna dla jego pla- 
nów. Pozbył się więc jej możli- 
wie prędko. A potem zabrał się 
do dzieła.  Pozoslawił główne 
drzwi uchylone, aby wzbudzić 
wrażenie, że morderca fą dro- 
gą opuścił dom. Związał i zakne 
blował panią Renauld, uczynił 
ło jednak lepiej niż przed dwu- 
dziestoma laty, gdy za luźno 
związane sznury wzbudziły po- 
dejrzenie, Noc była zimna, na- 
rzucił więc palto na bieliznę, i 
wyszedł z domu przez okno, a- 
by umieścić trupa w grobie. Wy 
gładził ziemię na klombie i u- 
dał się na boisko, Tam wykopał 


grób.... a potem... 

— Potem? 

— Polem, — rzekł Poirot po- 
ważnie, — dosięgnęła go spra- 


wiedliwość, z rąk której tak 
długo się wymykał, Ktoś pchnął 
go nożem w plecy... Czy terzę 
rozumiesz,  Hastingu, o czem 


w szampańskiej, niebywałej farsie salonowej, pełnej dowcipu i humoru p. t. 


Księżniczka Jazzbanciu 


mówiąc o dwuch 


myślałem, 
przestępstwach. Pierwsze prze- 


stępstwo jest wyjaśnione. Ale 
drugie — okryte jest mgłą ta- 
jemniczości. I trudno będzie je 
rozwikłać — ponieważ prze: 
stępea, w swej mądrości, u- 
miał skorzystać z planów pana 
Renauld'a. Należy rozwiązać 
trudną tajemnicę, Giraud, któ- 
ry do psychologji nie przywią- 
zuje wagi, napewno tego nie 
potrafi. — 

— Jesteś niezwykłym człowie 
kiem, Poirot. Na całym świe- 
cie niema drugiego takiego. Ty 
jedyny potrafiłes to wyjaśnić! 

Poirot, po raz pierwszy w ży 
ciu, był zażenowany, 

— Więc nie pogardzasz juz 
słarym ojcem Poirot? Straciłeś 
zaufanie do psa gończego? 

Uśmiechnąłem się, 

— Tak. Zwyciężyłeś go nė 
całej: linji. 

— Biedny Giraud, — rzekł 
Poirot. 


— Temu jest winna włetylko 
jego głupota, Miał on raz, czy 
dwa razy pecha. Naprzykład 
ten ciemny włos, który był owi- 
nięty wokół noża, wprowadził 
go w błąd. 


— Mówiąc prawdę, Poirot,=« 
rzekłem powoli, — nie wiem 
jeszcze, czyj to był włos? 


— Naturalnie pani Renauld. 
Stąd ten pech. Jej ciemne wło- 
sy są już prawie zupełnie siwe. 
Girąud mógł znaleźć siwy włos, 
a wówczas mimo największych 
starań, nie byłby w stanie wmó- 
wić w siebie, że włos ten po: 
chodzi z głowy Jacka Re- 
nauld! Zawsze to samo. Czy Gi 
raud nie spostrzegł dwojakieh 
śladów stóp w szopie, — kobie- 
cych i męskich? Czy to daje się 


zasłosowąć do jego teorji? Niel 
I dlatego nigdy już o tem nie 


wspomni. Pytam się ciebie, czy 
to jest systematyczna praca? 
Wielki Giraud! Wielki Giraud 
jest tylko balonem, wydmucha 
nym poczuciem własnej ważno- 
ści. Ale ja, Hereule Poirot, któ- 
rym on pogardza, będą małą. 
szpileczką, która przedziurawi 
ten balon! 


(d. c. u.) 


Dziś i dni nastepnych! 


niezrównany komik 


Na pie eres aaa 
wszystkie miejsce 
po 50 gr. 
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Wadim ike | Roboty ziemne na ulicach 


Magisíraí wraz ze siarostwem grodzkim 


wydał zarządzenie, normując prace instytucji 


2d stopnie ciepła 


W dniu wczorajszym rankiem 
trwała w Polsce pogoda naogół 
słoneczna i ciepła przy umiarkowa 
nem zachmurzeniy nieba, Tempera 
tura z godz, 7 utrzymywała się w 
granicach od 6 st. w Molodecznie 
do 19 st. w Częstochowie, Tempe- 
ratura najwyższa w dniu wczóraj- 
szym doSięgała miejscami 23 St. 
Nieznaczne opady za dobę ubie- 
głą nołowano w Polsce północnej 
i miejscami w województwie łódz- 
kiem, 


Zanomogi doraźne 
na kwiecień 


Interwencja prez. Zie- 
mięckiego odniosła 
pożądany skutek 
Jak już donosiliśmy w ubie. 
dym tygodniu p. prez. Ziemięcki 
interwenjował w urzędzie woje- 
wódzkim w Sprawie przedłużenia 
zapomóg doraźnych pozostającym 


hez pracy bezrobotnym naszego 
wiasta, 
Prezydent Ziemięcki zwrócił 


wówczas uwagę panu wojewodzie 
iż wSkutek ciężkiego: kryzysy jaki 
w dalszym ciągu panuje w naszem 
mieście, niema widoków na to, 
ażeky bezrobotni mogli otrzymać 
pracę, Wobec tego prosił prezy- 
dent Ziemięcki, ażeby urząd woje- 
wódzki przedstawił tę sytuację 
Fany ministrowi pracy i opieki spo 
łecznej, 

W związku z powyższem urząd 
wojewódzki w Łodzi otrzymał w 
dniu wczorajszym zawiadomienie 
z ministerstwa pracy, iż biorąc 
pod uwagę wyjątkową sytuację w 
jakiej się znajdują bezrobotni w 
Łodzi postanowiono przyznać bez- 
robotnym zapomogę doraźną na 
miesiąc kwiecień t. zw. zimową, 

Jak się dowiadujemy rejestracja 
bezrobotnych na zapomogę tę na- 
stąpi w przyszłym tygodniu. (p) 


Brak uzgodnienia w planach ro 
bót inwestycyjnych, dokonywa- 
nych na ulicach przez przedsiębior 
stwa użyteczności publicznej, spo- 
wodował fatalne skutki, jeśli cho- 
dzi o wygłąd miasta, stan chodni- 
ków, jezdni oraz niewygodę oby- 
wateli, 

Celem uporządkowania tej spra 
wy magistrat ustalił szereg warun 
ków, na jakich będą udzielane 
przez wydział budownictwa magi- 
stratu zezwolenia na prowadzenie 
wszelkiego rodzaju robót na uli- 
cach i placach m. Łodzi. 

Zgodnie z temi warunkami 
wszystkie instytucje «obowiązane 
będą do przedkładania magistrato 
wi przed rozpoczęciem Sezonu Iro 
kót planu robót, które zamierzają 
prowadzić w danym roku na uli- 
cach i placach publicznych m. Ło- 
dzi. 

Na podstawie tych planów ma- 


gistrat ustalać będzie porządek 
względnie kolejność  wykonywa- 
nych robót. W razie większych 


rozbieżności pomiędzy planami ro- 
bót poszczególnych towarzystw i 
instytucji lub rozbieżności tych 
planów z zamierzeniami magistra- 
tu — porządek robót uzgadniany 
będzie w drodze bezpośredniego 
porozumienia się z odnośnemi za- 
iuteresowanemi instytucjami. 
Najpóźniej na trzy dni przed 
przystąpieniem do każdej z robót 
dana instytucja winna zawiado- 
mić o tem magistrat, który zarzą 
dzi komisyjne zbadanie i określe- 
nie stanu nawierzchni jezdni 
względnie chodników dla później- 
szego porównania ze stanem na- 
wierzchni po wykonaniu robót, W 
razie stwierdzenia, iż stan na- 
wierzchni po ukończeniu robót 
jest gorszy, niż był przedtem, in- 
stytucja, która roboty przeprowa 


| 


dzała zobowiązana będzie do na- 
prawienia nawierzchni, 

Wszystkie instytucje, przepro- 
wadzające roboty są zobowiązy- 
wane do uzyskiwania — po otrzy 
maniu zezwolenia wydziau b- 
downietwa — zgody łódzkiego sta 
rostwa grodzkiego na przystąpie- 
nie do robót. 

W wypadkach, kiedy przy za- 
mierzazych robotach przeprowa- 
dzane być mają głębokie wykopy, 
podkopy itp. w pobliżu budynków 
iub pod budynkami — zawiada- 
miana musi być również inspekcja 
budowlana, celem umożliwienia 
jej obserwacji odnośnych budyn- 
ków. 

Niestosowanie się instytucji 
Iub przedsiębiorców do  powyż- 
szych warunków spowoduje, nie- 
zależnie od ewentualnych innych 
następstw niezwłoczne wstrzyma- 
gie robót. 


Mężczyźni zwolnieni z wojska 


oirzymają nakazy płałnicze izby skarbowej 


W dniu wózorajszym w związ- 
ku z wejściem w życie ustawy 0 
podatku wojskowym z dnia 20.1. 
1930 łódzka izba skarbowa wyda 
ła zarządzenie podległym urzę- 
dom skarbowym w Sprawie roz- 
poczęcia wymiaru podatku wojsko 
wego. 

W myśl tego zarządzenia po- 
datkiem wojskowym obciążeni zo- 
staną: przeniesieni do rezerwy w 
myśl art. 60 ustawy o powszech- 
nym obowiązku służby wojsko- 
wej, uznani przy poborze za zdol- 
nych do służby wojskowej w po- 
spolitem ruszeniu z bronią, lub 
kez broni, uznani przy poborze za 


Gigantyczne arcydzieło filmowe 


realizacji 


E. GUAZZONI, 


twórcy Messaliny 


JUDYTA i KOLUFENNE 


Obejmujące historję dwuch epok. 


Jak w kalejdoskopie 


przesuwają się przed 


nami, na tle bogatych i wspaniałych budo- 
wli starożytnej Judei i nowoczesnych nie- 
botycznych drapaczy nieba, dwie epoki: 
starożytna i nowoczesna, mijają setki i ty- 
siące lat, zmieniły się obyczaje, zmieniły 
się stroje, nie zmienili się tylko ludzie 


i miłość, 


intryga i 


nienawiść królują 


wszechwładnie. 


W roli Judyty najpiękniejsza kobieta 
świata 


IJA RUSKAJA 


3957 


i uosobienie męskości i siły 


MACISTE (Bartolomeo,Pagano) 


Monumentatny ten arcyfilm demon- 
strowany będzie wkrótce w kinie 


Zapisujcie się naczłonków LOPP. 


Palace. 


zupełnie niezdolnych do 
wojskowej, uznani w czasie odby- 
wania służby wojskowej przez 
wojskową komisję rewizyjną za 
zdolnych do służby tylko w pospo 
litem ruszeniu lub zupełnie nie- 
zdolnych do służby wojskowej, po 
siadający kategorje © jeden, © 
dwa i D. 

Z pośród wymienionych zwolnie 
ni są od obowiązku płacenia podał 
ku wojskowego:  utrzymywani 
przez gminy, lub instytucje dobro 
czynne, nznani za zupełnie niezdol 
nych do służby wojskowej i nie- 
zdolni zarazem do pracy fizycznej 
ani umysłowej, jeżeli nie osiągają 
dochodu podlegającego opodatko- 
waniu państwowym podatkiem do 
chodowym. 

Od obowiązku płacenia podatku 
wojskowego są zwolnieni również 
ci, którzy w czasie mobilizacji 
wstąpili do wojska lub marynarki 
wojennej, jeżeli następnie zostali 
uznani za zdolnych do służby tyl- 
ko w pospolitem ruszeniu, lub też 
niezdolnych do służby wojskowej. 

W r. b. zwolnieni od obowiązku 
opłacania podatku wojskowego zo 
stali; ci z pośród poborowych u- 
znanych za zdolnych do służby 
wojskowej i przeniesieni w myśl 
art. 60 ustawy wojsk, do rezerwy, 
którzy przed poborem ukończy- 
li conajmniej jeden stopień przy- 
sposobienia wojskowego i w roku 
płatniczym przez 6 miesięcy brali 
czynny udział w pracy przysposo- 
bienia wojskowego. Pozatem izba 
skarbowa nakazała zwolnić od o- 
bowiązku płacenia podatku woj- 
skowego w r. b. te osoby, które 
jako pracownicy bezrobotni zare 
jestrowani są w PUPP. i nie osią- 
gają dochodów podlegających opo 
datkowaniu państwowym podat- 
kiem dochodowym. 

Podatek wojskowy będzie opła 
cany corocznie w terminie 30 dni 


NOCNE DYŻURY APTEK 
Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: G. Antoniewicza (Pa- 
hjanicka 50); K. Chądzyńskiego 


cza (Przejazd 19); R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 28); J. Zundele- 
wieza (Piotrkowska 25); Kasper- 
kiewicza (Zgierska 54): S. Traw 


0000000000000000040000004400034004000000000000000 | KOVSKiej (Brzezińska 56). 


(Piotrkowska 164); W, Sokolewi- | [B 


służby |po doręczeniu nakazu płatniczego. 


Podatek wojskowy zasadniczo wy 
nosi* dla kategorji B 10 zł. dla ka 
tegorji C, © jeden i © dwa 15 zł, 
dla kategerji D 20 zł, 

Pozatem podatek ten potrącany 
będzie w drodze potrąceń od upo- 
saążeń służbowych w wysokości od 
0.2 do 2 proc. 

Od wymiaru podatku dochodo- 
wego przysługuje płatnikom odwo 
łanie do władz II instancji, we- 
dług zasad praktyki administracji 
skarbowej, 

Podatek nie zapłacony w termi- 
nie egzekwowany będzie w drodze 
przymusowej, (a) 


W rolach głównych: 


WILLI FRITSCH 
DITA PARLO 


Zachwycające pieśni cygańskie w wykonaniu słynnej kapeli 
cyganów JANCZI BALOGHA, 
Największy dotychczas wszechświatowy sukces filmu 
dźwiękowego. 
Każdy musi usłyszeć jak brzmi „Melodja serc* 
którą odśpiewa WILLI FRITSCH. 


PONADTO: 


SENSACJA! 


żę Dźwiękowy Każda Š Łodzi 
„Splendid“ 


Dziś i dni następnych! 
Pierwszy Europejski 100 proe. film dźwiękowy 


MELODIJA SERC 


Film. miłosny pełny napięcia dramatycznego 
Malownicze tło puszty Węgierskiej 
i pięknego Budapesztu. 


1 tm DIALOG POLSKI 


z niezwykłym 20-sto minutowym polskim filmie 
dźwiękowym. 


Początek o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 


UWAGA: Ostatnia okazja ujrzenia niezwykłego arcydzieła 
dziękowego. — Dziś od godz. 10—2 specjalne przedstawienie: 


Śpiewak Jazzbandu z Al Joisonem w rol. gł. 
Ceny miejsc zł 1, 2, 5— 


Nt Its 


Odczyły 


ODCZYT O KORZENIOWSKIM. 

W sobotę, dnia 26 kwietnia, 
o godz. B-ej wiecz, w sali Polskiej 
YMCA, Piotrkowska 89, poeta M. 
Piechal wygłosi odczyt p. t. „Jó- 
zef Konrad Korzeniowski, jako pi- 
sarz morski“, 

Sądzimy, że osoba  prelegenta 
jak również i treść odczytu, w któ 
rej zostanie omówiona twórczość 
naszego rodaka, znakomitego pisa 
rza Anglji, zachęci do przybycia 
na odczyt licznych słuchaczy. 

Wejście dla wszystkich bezpłat. 
ne, 


ODCZYT Dr. BETCHERÓWNY 

W niedzielę, dnia 27 b, m, o 
godz. 4 po poł. odbędzie się w 
szkole gimnastyki pp. Boruńskiej 
i Krukowskiej odczyt dr. med. M. 
Betcherówny o nowoczesnych spo 
sobach leczenia i zapobiegania 
chorobom za pomocą racjonalne- 
go oddychania, odpowiedniej dje- 
ty, ćwiczeń kręgosłapa, śpiewu 
itp. Jednocześnie z odczytem ilu- 
strowanym muzyka odbędzie się 
pokaz ćwiczeń termijnych i lecz. 
niczych, 


Zebranie fowarzyskie 
w „Lutni“ 


W sobotę, dnia 26 b. m, 5 go: 
dzinie 8 wieczorem i w niedzielę, 
dnia 27 b, m. o godz, 5 .ej po po- 
łudniu w lokalu „Lutni* (Karola 
nr. 4) odbędzie się zebranie towa- 
rzyskie urozmaicone tańcami dla 
członków i wprowadzonych gości. 


Dr. med. - 326 

= LJ m | 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłeiowych 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 

Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 5—11i od 5—9 wiec 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


W rolach głównych: 


REWELACJA 


SENSACJA ! 


Nr. 113 


Reorganizacja lecznictwa W kasie chorych 


spotkała się 


W dniu wczorajszym w 
łódzkiej izbie lekarskiej odby- 
ło się ogólne  zgromadzen'e 
członków, lekarzy łódzkich, na 
którem omówione zostały spra 
wy reorganizacji lecznictwa w 
łódzkiej kasie chorych Na po- 
wyższy temat wygłoszono tały 
szereg referatów, z których wy 
nika, że lekarze łódzkiej kasy 
chorych zostana” podzicieni na 
dwie kategorje, a mianowicie 
na lekarzy domowych, tak zw. 
rejonowych i lekarzy polikli- 
nieznych (specjalistów). 
Zadaniem pierwszych będzie 
wizytowanić wszystkich cho- 
rych ze swego rejonu, kiórzy 
po orzeczeniu przesyłani będą 
do właściwego specjalisty. 
Specjaliści - lekarze 


będą 
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z krytyką łódzkiej izby lekarskiej 


mieli za zadanie należyte opie 
kowanie się ubezpieczonym, 
zwoływania konsyljum w ra- 
zie potrzeby i t. p. 

Projekt reorganizacji lecz- 
nictwa w łódzkiej kasie cho- 
rych spotkał się z ostrą krytyką 
lekarzy, którzy stwierdzili, że 
przeprowadzenie tego projektu 
jest eksperymentem, mogącym 
w wyniku spowodować zachwia 
nie się instytucji kasy cho- 
rych i zasadniczo nie zmieni 
kwestji sposobu leczenia ubez- 
pieczonego. 

W odpowiedzi na to, przed- 
stawiciele kasy chorych o- 
świadczyli, že reorganizacja 
jest czyniona w celu uspraw- 
nienia pracy i sposobu lecznic- 
twa, a co najgłówniejsze, zada 


ETTE ZEK POZA TZ SZ TZ I ERRERDZFY A EA ZDZ 


Rejestracja bezrobotnych 


na państwową zapomogę za kwiecień 


Urząd zasiłkowy magistratu m. 
£odzi podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, że w poniedzia- 
lek, dnia 28 kwietnia 1930 roku 
rozpocznie się rejestracja bezrobot 
rych na państwową zapomogę zi- 
mową za miesiąc kwiecień 1930 
roku, którzy otrzymali zapomogę 
za miesiąc marzec r. b, z kasy u- 
rzędu zasiłkowego dla  bezrobot- 
nych, 

Bezrobotni których w rodzinie 
choć jedna osoba pracuje, a wspól 
nie z nim zamieszkuje, nie ma pra 
wa do zapomogi zimowej, 

Rejestracja odbywać się będzie 
w lokalu urzędu zasiłkowego przy 
gl. Pomorskiej 18, w godzinach 
od 9-ej do 14-ej, według następu 
jącego porządku: 
Poniedziałek, dnia 28 kwietnia rb, 

bezrobotni, których nazwiska 
tozpoczynają się od liter: A, B, ©, 
D, E, F; | 

Wtorek, dnia 29 kwietnia rb. 

bezrobotni, których nazwiska 


rozpoczynają Się od liter: G, H, 
1, J. 

Środa, dnia 30 kwietnia rb, 

bezrobotni, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: K, L. Ł. 

Czwartek, dnia 1 maja rb, 
bezrobotni, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: M, N, 0; 

Piątek, dnia 2 maja rb, 
bezrobotni, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: P, R, S: 

Poniedziałek, dnia 5 maja rb. 

bezrobotni, Których nazwiska 
rozpoczynają się od liter; T, U, W, 
Z, Ż, 

Bezrobotny, zgaszający się do 
rejestracji, powinien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie 
inne urzędowe zaświadczenie toż- 
samości; 

2) legitymację PUPP, stwierdza 
jącą fakt pobrania państwowej za 
pomogi zimowej za miesiąc ma- 
rzec 1930 roku, 


ŻYCIE TOMASZOWSKIE 


Demonstracja bezrobolnych w Tomaszowie 


Delegat finansowy pod przymusem 
(Telefonem od korespondenta tomaszowskiego) 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach porannych zjawiła się do tu 
tejszego magistratu grupa bezro- 
botnych, przeważnie kobiet, i uda 
la się do gabinetu delegata finan 


+0D2, PIOTR 
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sowego. gdzie zmusiła delegata, 
aby udał się z bezrobotnymi do 
wydziału opieki społecznej. Tam 
hezrobotni zaczęli czynić delegato 
wi szereg zarzutów, między inne- 
mi, że na jego wniosek została 
skreślona część pozycji w budże- 
cie opieki społecznej, wskutek cze 
go magistrat nie wypłaca żadnych 
zasiłków, 

Dzięki interwencji urzędników 
udało się delegata uwolnić od bez 
robotnych, który wrócił do urzę- 
dowania, 


niem kasy jest należyta ochro- 
na ubezpieczonego i w tym ce- 
lu lekarze zostali podzieleni na 
rejonowych i poliklinicznych, 
aby pierwsi mogli czuwać nad 
zdrowiem ubezpieczonego bez- 
pośrednio, a drudzy — leczyli 
z właściwej choroby, 


Aby jednak uświadomić u- 
bezpieczonego o praktycznym 
sposobie lecznictwa i poinfor- 
mować go o reorganizacji lecz- 
nictwa, na bramach domów 
wywieszone zostaną specjalne 
obwieszczenia informujące u- 
bezpieczonego, do którego rejo 
nowego lekarza winien się w 
razie choroby zwrócić, oraz 
poinformowany będzie o cało- 
kszałcie reorganizacji lecznic- 
twa. 


Pozatem tematem obrad by- 
ła sprawa wizyt nagłych i 
świątecznych, którą to czyn- 
ność spełnia obecnie pogoto- 
wie kasy chorych. Według pro 
jektu reorganizacji wizyty nie 
dzielne i nagłe dokonywaliby 
lekarze rejonowi. 


W sprawie tej podjęto spe- 
cjalną uchwałę, która przedło- 
żona zostanie naczelnemu leka 
rzowi łódzkiej kasy chorych. 


Błędy w pielęgnowa- 
niu urody 


Z treści poprzedniego artykuli- 
ku wynika, iż drobne nawet wy- 
króczenie przez zastosowanie nie- 
odpowiedniego środka, w wypad- 
ku tłustej właściwości cery, nisz- 
czy ją, choćby odtłuszczano ją go- 
tącą wodą, proszkiem marmuro- 
wym „Miraculum“ i  odtłuszcza- 
jącym pudrem higjenicznym Dra 
Lustra, Wystarczy bowiem kilka- 
krotnie wymycie mydłem lub jed- 
norazowe wtarcie kremu w tłustą 
cerę, nie mówiąc już o masowaniu 
takiej twarzy kremem, by wcisnąć 
w pory tłuszcz i rozsiać wągry 
i pryszcze. Korzystne jest, napa- 
rzanie tłustej cery nad parą przez 
6 — 8 minut, poczem spłókuje się 
twarz gorącą wodą, Błędne atoli 
byłoby powlekanie tłustej cery 
przed naparzaniem ożywczym kre- 
mem „Mira“ lub „Oxa“, co z do- 
brym skutkiem stosowane bywa 
w wypadkach prawidłowej i su- 
chej oraz wiotczejącej cery, Na- 
wiasem wspominam. iż cera prawi 
dłowa a zwłaszcza sucha wymaga 
ją pudru o własnościach zmiękcza 
cych naskórek. Do tego celu wska 
zany jest jedynie puder egzotycz- 
ny Dra Lustra, Łuszczenie się tłu- 
stej skóry zwalcza się — podobnie 
jak suchej — Mleczkiem — Lityną 
Dra Lustra, 


Jutro tj. 27 kwietnia, jako w pierwszą bolesną rocznicę Śmierci 


ha 520 
z) 47 od 


B. P. 2 


Dra Mat. MAURYCEGO SZWAJCERA 


b. Dyr, Gimn. Tow. Szerz. Oświaty i Wiedzy Techn. wśród 
ydów w Łodzi 


odbędzie się na Cmentarzu Żydowskim o godz. 12 1/2 nabo- 
żeństwo żałobne i poświęcenie pomnika, na które krewnych 
i znajomych zapraszają 


Żona, Syn, Matka i Brat 


TE 


400 tusięcy dzieci 


nie może dostać się do szkół 


Onegdaj w południe rozpoczął 
swe obrady w sali rady miejskiej 
piąty zjazd żydowskich nauczycie 
li szkół powszechnych Rzplitej. 

Zjazd ten wzbudził wielkie zain 
teresowanie i poza delegatami w 
liczbie 70 osób, reprezentującymi 
50 miast obecnych było również 
dużo gości, oraz przedstawiciel 
kuratorjum szkolnego, 

Zjazd powitałi przedstawiciele 
szeregu żydowskich instytucji kul 
turalno - oświatowych, oraz . pani 
Moskiewiczówna w imieniu PPS. 

Zjazd otworzył dłuższem prze- 
mówieniem w imieniu głównego 
zarządye związku nauczycieli žy- 
dów p. Laska, wyrażając nadzieję, 
że 8 zjazd odbędzie się już we wła 
snym domy zdrowia, pod którego 
budowę wkrótce położone będą 
fundamenty, Sekretarz generalny 
p. Mutloff wygłosił>referat o Sytu 


m 


n I seans 
M. „ 1.50 


zniżone: _' 


Początek seansów 


i niedziele poranki o godz. 12-ej w poł. 


Grand -Kino 


Dziś i dni następnych! 


„Pięśniarz Paryża” 


Najpotężniejsze arcydzieło amerykańskiej produkcji filmowej. 
W roli głównej bożyszcze Paryża 


Maurice Chevalier 


„ 2.50 


o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. w soboty 
4035 


acji szkolnictwa w Polsce, Refe. 
rent podał następujące charaktery 
styczne dane o rozwoju szkolnie- 
twa powszechnego, W roku 1929 
istniało w Polsce 7,000 szkół jedno 
dwu i trzechklasowych, 


Ogółem uczęszczało do. tych 
szkół 3,500,000 dzieci, 56 proc, 
wszystkich uczniów szkół po- 


wszechnych pobiera naukę aż do 
trzeciej klasy włącznie, zaś zaled 
wie 30 proc, kończy pełne 7 klas 
szkoły powszechnej, 

W roku bieżącym brak jest w 
Polsce szkół dla 400,000 dzieci w 
wieku szkolnym, 

Przyjęto cały Szereg rezolucji, 
domagających się upaństwowienia 
żydowskich szkół ludowych, zam- 
knięcia chederów i zmiany stosun- 
ku do nauczycieli żydów. WszysSt. 
kie rezolucje przedstawione zosta- 
nią wyższym władzom szkolnym. 


ndz 


KINO-TEATR 


na późniejsze seanse 
NI. zł. 1.50 


ih yy 2.50 
l „350 


Samobójstwo obiakanego 


Czeladnik piekarski pod wpywem rozstroju 
nerwowego wyskoczył z I piętra 


W dniu wczorajszym około go|skiego 43-letniego 


Romana Kru- 


dziny 8 rano lokatorzy domu przy | ka, zamieszkalego przy ul. Zakąt 
ul, 11 Listopada 17 byli świadka- | nej 9. 


mi strasznego samobójstwa. 
*Dozorca domu tegoż podczas za 
miatania podwórza usłyszał silny 
loskot, Gdy odwrócił się, oczom 
jego przedstawił się straszny wi- 
dok, 

Na ziemi leżał jakiś mężczyzna 
z roztrzaskaną czaszką. 

O zajściu tem natychmiast za- 
alarmował sąsiadów, Jeden z nich 
poznał w nim czeladnika piekar- 


Największy film dźwiękowy Świata 


ARKA NOEGO 


Ostathio Kruk pracowal w pic» 
karni Adolfa Hermansa na tejża 
posesji. Na miejsce przybyła na- 
tychmiast policja, którą 
wszczęła śledztwo, celem stwier- 
dzenia przyczyny śmierci. Śłedze 
two to wykazało co następuje: 

Roman Kruk, żonaty, bezdzieta 
ny, był oficerem armji rosyjskiej 
i podczas jednej z bitew pod Mła- 
wą uległ pomieszanin zmysłów. 

Oddano ro wówczas na lecze. 
nie do szpital i mimo wyleczenia 
od czasu do czasu dostawał ata- 
ków furji które jednak 
dziły. 

W dnin wczorajszym z SAmcgo 
rana, gdy przyszedl do pracy do 
znowy ulegl 
Poszedł 
wówczas na 1 piętro klatki schodo 
wej i oknem wyskoczył głową na 
; ponosząc natychmiastowa 


przecho: 


piekarni Hermansa, 
wstrząsowi nerwowemu. 


Gół 
śmierć. 

Truna odwieziono do prosekto- 
rjum, 


Teafr Miejski 


Dziś: 850 „Dziwne 
wędrówki 
Salvemosera' 


Jutro 850 „Perfumy mojej —/ 
żony 


Dziś o godz. 4-ej po południu 
po cenach najniższych arcyweso- 
ła gróteska „Dziwne wędrówki Sal 
vermosera'* z Michałem Zniczem. 

Dziś i jutro o godz. 8,30 wiecz. 
po cenach popularnych kapitalna 
skomedja „Perfumy mojej żony“. 
W rolach czołowych pp. Grywiń- 
ska z Znicz, 

Jutro o godz. 4 po południu 
po cenach popularnych „Hamlet“ 
W. Szekspira z dyr. K. Adwentowi 
czem w roli tytułowej. 

Już za kilka dni wchodzi na 
klisz barwna, świetna sztůka W. 
S, Maugham'a p. ts „Noc pod Sin- 
gapore* w reżyserji K. Tatarkie- 
wieza. 


TEATR KAMERALNY 

Dziś, o godz. 8,45 wiecz. w dal- 
szym ciągu ciesząca się zasłużo- 
nem powodzeniem świetna kome 
dja Z. Geyera p. t. „Kobietka z 
eleganckiego świata”, 

Dziś, o godz. 4,30 po południa 
dana będzie cudowna sztuka w 4 
aktach p. t. „Księżniczka na gro- 
chu*, według znanej baśni Ander- 
sena. Bajka powtórzona będzie 
w niedzielę, o godz, 12ej. 


TEATR POPULARNY 

Dziś, o godz. 4.30 po południu 
wesoły wodewił ze śpiewami i tań 
rami „Wiosna, wiosna, wiosna“. 

Dziś wieczotem, w niedzielę po- 
południu i wieczorem skrząca się 
werwą i humorem komedja H. Ma- 
lina „Mąż na usługach kochanka“. 

W próbach pod reżyserją St, Dę 
bicza aktualna komedja współczes 
na, wzięta z życia żołnierskiego, 


'| filharmonicznej. 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


łódzkiego autora Wężyka 
„Dwaj kamraci* 


tug w wojsku“, 


Pp: 


TEATR GEYEROWSKI 


Dziś wieczorem i w niedzielę 


dwa razy melodyjny wodewil B ach pisze: 


witza „Wiosna, wiosna, wiosna“ 
czyli „Meżowie na urlopie“, 


HANKA ORDONÓWNA W ŁODZI 

Po powrocie z zagranicy udało 
się dyrekcji zaprosić słynną gwiaz 
dę naszych teatrów, Hankę Ordo- 
nównę, na jeden tylko występ, 
kióry odbędzie się w najbliższa 
środę, dnia 30-go kwietnia o godz, 
10,30 wiecz, w sali fiłharmonji. 

7nakomita artystka przybywa 
wprost z Wiednia, gdzie odniosła 
niebywały sukces i zbierała zasłu 
żone hołdy. Ulubienica warszaw- 
skiej i łódzkiej publiczności będzie 
mogła, niestety, wystąpić tylko je 
den raz w naszem mieście, albo- 
wiem jej pobyt w Polsce jest ogra 
piczony, gdyż znakomita artystka 
wyjeżdża wkrótce do Berlina, 
gdzie będzie grała do jednego z 
wielkich filmów „Ufy“. 

Znakomitej artysce towaszyszyć 
będzie Karol Hanusz, Przy forte- 
pianie zasiądzie kapelmistrz „Qui 
pro quo“, dyr. Wiehler 


IX SYMFONJA 

Jak już podaliśmy, w najbliższy 
wtorek, dnia 29 b. m. odbędzie się 
w filharmonji ostatni wielki kou- 
cèrt symfoniczny, którym dyrygo 
wać będzie generalny dyrektor. 
Herman Abendroth. Wykonana zo 
stanie IX Symionja L. van Beetho 
vena z udziałem kwartetu solistów 
chóru tow. śpiew. „Hazomir* oraz 
powiększonej łódzkiej orkiestry 
Większość < hile- 
tów została rozchwytana. Począ- 
tek koncertu o godz. 8,30- wieczo- 
rem. 


WIEDEŃSKI KWARTET 
SMYCZKOWY 
O słynnym wiedeńskim kwarte- 
cie smyczkowym Kolischa, które- 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 


„Pietruszka* — 
Zaczęło się od  „Pietruszki*, 
Twórca tych „scen zabawnych“ — 
jak je sam Igor Strawiński nazy- 
wa — zwrócił na siebie uwagę 
Europy zachodniej (zwłaszcza Fran 
cji) jeszcze przed wojną, Za du- 
chowych ojców chrzestnych Stra- 
wińskiego należy uważać Mussorg 
skiego i Korsakowa, Od pierwsze- 
go nauczył się przemawiać języ- 
kiem szczerym i żywym, od drugie 
go przejął mistrzostwo budowy i 
łormy, talent zaś jego wystrzelił 
samoistnie i jest tem zjawiskiem 
sztuki, które ma swoje korzenie 
w przeszłości i zapuszczą nowe od. 
nogi w przyszość. 
' Ostrym ruchem  rylca rzeźbił 
Strawiński swoje obrazy w „Pie- 
truszce*, ale też i bajka i wymysł 
ludu i fantazja rozognionej i roz- 
hulanej duszy rosyjskiej jest rów- 
nież dziwaczną i nierówną, Język 
Strawińskiego — to kalejdoskop 
dźwiękowy, który za  potrząśnię. 
ciem pałeczki wybucha jak pyro- 
ksSylina, stąd jego utwór wcześniej 
Szy p. t, Fajerwerk* nazwano „py- 
rotechnicznym*, 

Niemniejszą ucztą muzyczną był 
wystawiony również z przepychem 
balet Korsakowa „„Szeherezada*, 
mieniący się jaskrawemi barwami 
egzotyzmu i przesycony  zmysło- 
wością Orjentu, Nęcące oko obrazy 


„Szopeniana* — 


sceniczne odrywały uwagę sia- 
chacza od subtelności muzycznych. 
Rimskij - Korsakow posiadał przy 
rodzone wyczucie barwy dźwięko- 
wej i był kolorystą niezrównanym. 
Samodzielny, wolny od naśladow- 
nietwa, wyznawca Szkoły Berlioza 
i Liszta twórca „Szeherezady* był 
mistrzem techniki instrumentacyj- 
nej, podporządkowanej głększem 
zadaniom i posłannictwu szczerej 
sztuki, i 

Obie te śpiżowe kolumny — 
„Pietruszka“ i „Szeherezada* — 
przedzielone były jeszcze bezpre- 
tensjonalną a ze wszech miar uda- 
ną koncepcją baletową Piotra Zaj- 
licha, 

Wrażenie wystawy mimo trudno 
ści, jakie nastręcza nieprzysioso- 
wana do podobnych widowisk 
estrada koncertowa  filharmonji, 
było olśniewające. Bohaterką wie- 
czory byla, oczywiście, Halina 
Szmolcówna, która we wszystkich 
trzech dziełach zarówno w tańcu 
jak i grze mimicznnej rozwinęła 
bogatą plastykę i wytworność. 
Cały zespół baletowy był na wySo- 
kości zadania, a dekoracje i ko- 
stjumy były godne scen europej- 
skich, 

Orkiestrę dzielnie prowadził Je. 
rzy Siltich, 

F, Halpern, 


„Szeherezada“ |f 


trgo artyści grają wszystkie utwory 
czyli „leek i Kaj|z pamięci, prasa zagraniczna wy- 


rażą się w następijący sposób: 
„Wykonanie kwartetu Kolischa 
przewyższa wszystko, co doiych- 
czas było“, „Berliner Tageblatt“ 
„Wykonanie przechodzi w 
krainę bajek*, „Revue de musi- 
que“ podaje: „Wywołali niebywa- 
ły entuzjazm; zasłużony, gdyż sł 
uosobieniem doskonałości najpięk- 
niejszą inkarnacją miłości do mu- 
zyki”, 

Koncert znakomitego 
kwartetu odbędzie się w filharmo- 
nji we, wtorek, dnia 30 kwietnia 
punktualnie o godz. 8,30 wiecz. 


LYR 


Ostatnie dni pobytu cyrku 
tylko jeszcze 4 dni. 
Dziś w sobotę 26 kwietnia 2 przed- 
stawienia popoł, o godz. 4 i 8.30 w. 
Uwaga: dziś w sobotę o godz: 4 pp. 
Ceny do połowy zniżone. 

W niedzielę, 27 kwietnia 2 przedsta- 
wienia o g. 4 pp. i 8.30 w. 
Wielki ADO proram Sensacja świa- 
towa 4 Djabł Tresura zwierząt. 
Japońskie rE F piękna grupa 
rasowych koni, zaprezentuje Dyr. 
A. Ciniselli. Całość 18 atrakcji, 
Cyrk pozostaje tylko jeszcze 4 dni 


00000000006 
żapisujcie się 
na członków L.O.P.P. 


tego 


STANIEWSKI 


PEFS CERT 55. 


W poprzednich loterjach padly u 


PREMIA 12 lat. 2. 


p ch Nr. Złotych 
18690 40.000 

a 57918 55.000 
150.000 19602 35.000 
100.000 28583 25.000 
00.000 16436 25.000 

100.000 13934 25.000 
100.000 88858 25.000 
75.000 10551 25,000 

60.000 70991 15.000 

50.000 40947 15,000 

50.000 47008 15.000 

50,000 26538 15.000 

50.000 72883 15.000 

50.000 61282 15.000 

40.000 110793 10.000 


Nr. 113 


Co usłyszymy dziś przez ra 3? 


Warszawa, 1411,8 m, 

12,10 — 13,10 Muzyka z 
gramofonowych. 

15,15 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Zjednoczenie Włoch“, 

15,85 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Jan Kasprowicz“, 

16,20 Kącik artystyczny, Występ 
zespołu chóralnego operetki wart- 
szawskiej, 

17,15 Muzyka z płyt gramofo 
nowych, 

17,45 Słuchowisko dla 
„Jajeczko wielkanocne“ 
Tatarkiewicz i Ben. Hertza. 

18.45 Rozmaitości, Występ p. 
Juljana Krzewińskiego, 

19,25 — 19.35 „Błękitny Klub“. 

20,00 Feljeton, P, Zofja Brzozow 
ska: „Czarodziejskie oko“. 

20,15 Muzyka lekka. Wykonaw- 
cy: Orkiestra, Amelja Cielecka 
(śpiew), Marek Marski (gwizd) i 
prof. Ludwik Urstein (akomp.) 


dzieci. 
Wandy 


22,00 Dr. B. Szarliti,  Trjum! 


płyt | centy polskiej w Wiedniu. 


22,25 „Ostainia falai. 

23,00 — 24,00 Transmisja rew] 
„Uśmiech Rekina* z teatru „We 
soły Rekin“, 


RADJO ZAGRANICZNE 

Królewiec (276) 

20,30 Operetka Kalmana 
dera“, 

Lathi (1796) 

19,00 Recital skrzypcowy (Kom 
certy Brahmsa i Sibeliusa, Chacon 
ne J; S. Bacha), 

Genua (385) 

21,00 Operetka Lehara „„Hrabią 
Luxermburg'', 

Wiedeń (517) 

19.25 Kwintet fortepianowy B- 
dur Welleby, * 

20,00 Komedja O. Wilde'a „Brał 
marnotrawny“, 


„Baja 


Popularyzacja muzyki przej nii 


Jaką muzykę wolą radjosiuchacze? 


Szybkimi krokami zbliża się sezon 
letni, sezon, w którym radjosłucha 
cze wszystkich stacji i krajów wię 
cej czasy mają na słuchanie radja. 
To też krzątają się kierownicy pro 
gramowi wszystkich stacji nadaw- 
czych, aby możliwie jaknajcieka- 
wszy program przygotować na 
okres letni, A nie jest-to tak łatwe 
do osiągnięcia, jakby się wydawać 
mogło, Liczna rzesza radjosłucha.- 


KOMUNIKATI 


Podajemy do ogni wszystkich 
wykaz wygranych jakie u nas w nie- 
dawno zakończonej 20 ate Loterji Państwowej: 

Złotych Nr. Złotych Nr. 
184188 10.000 102745 5.000 128491 
10.000 95838 5.000 136179 
31082 10.000 10992 5.000 150370 
69252 10.000 39824 5.000 154230 
10.000 110672 5.000 154468 
10.000 52062 5,000 58103 
10.000 69025 5.000 12888 
121756 10.000 71842 5.000 86011 
10.000 72728 5.000 88562 
10.000 14031 5.000 92088 
10.000 84581 5.000 14384 
RÓ 104314 5.000 79454 

123611 


również — PREMJA —również 


wiele, wiele po zł. 3,000, 2,000, 1,000 i d: d. i t. d. 


nas następujące większe wygrane: 


DBREMIA (9 lut. 74 405.090 na Nr. 110302 


275.000 na l. 40723 


Nr. Złotych Nr. 
86444 10.000 46052 
33368 10.000 45027 
121842 10.000 44350 
37235 10.000 39582 
27700 10.000 6876 
20045 10.000 3342 
19223 10.000 46101 
90882 10.900 15056 
654 10.000 95709 
105269 10.000 30722 
309 10.000 102981 
128330 10.000 12486 
102895 10.000 41330 
75071 10.000 15978 
16725 


i wiele, wiele innych. 
Szanse kolosalne i niebywałe ! 


Ogólna suma wygranych zł. 52 miljony 


Gł. wygr. Zł. 
Co drugi los wygrywa !!! 


=" minimalne; 


750.000. — 


cena niezmieniona 


Z kupnem u nas losu EE wa nie -H ce ż w 
Solea naszej pozostała już niewielka ilość losów. 
Jedyna największa, najstarsza i poawoziie najszczęśliwsza kolektura 
w Polsce 


E. LICHI 
Łód 


Konto P. K. O. 64209. 


ENSTEIN, 
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Piotrkowska 11. 
Firma egz. od r. 1835 


Easkawe listowne zamówienia załatwimy odwrotną pocztą, wysyła- 
jąc losy i czeki na P. K. O. dla opłacenia przypadającej należności. 


czy ma różnorodne gusta, tak, Że 
kierownik programowy musi Się 
dobrze orjentować, aby trafić w 
przeciętną upodobań  radjosłucha- 
czów, 

Większą część programów ra. 
djowych wypełniają audycje mu- 
zyczne, Kierownictwo muzyczne 
stacji stołecznej prowadzić misi 
eględną politykę programową, aby 
nie wywołać przeSytu muzyki śród 
radjoSłuchaczów, która zresztą 
jest bardzo lubiana, Zasadniczym 
i głównym celem radjowego działu 
muźńycznego jest budzenie zamiło- 
wania do prawdziwej sztuki, W 
tym kierunku radjofonja polska 
zdziałała już bardzo dużo, gdyż 
dzięki dobroczynnym falom radjo- 

ym, zarówno zapadła wieś, jak 
i ośrodki miejskie zaczęły się inte 
resować miizyką w najprzeróżniej. 
szych jej formach. Doświadczenie 
wykazało, iż większość  radjosłu- 
chaczy woli muzykę lekką, niń 
poważną, Tłumaczy się to mniej. 
szem wyrobieniem muzyczitem Sze 
rokich mas radjosłuchaczów, Jed. 
nakże prócz muzyki lekkiej, która 
dość obficie jest reprezentowatńia w 
programach radjowych, nadawana 
jest i muzyka poważna, która co- 
raz więcej amatorów znajduje 
wśród  radjosłuchaczów, nawet 
wśród tych, którzy do niedawna 
domagali się muzyki lekkiej, Jest 
to już wynik dodatniego wpływu 
radja, który przeciętnego radjo- 
słuchacza prowadzi od rzeczy lżej 
szych do trudniejszych i do muzy- 
ki poważnej, 

Obszerne studja pozwolą na 
urozmaicenie programa muzyczne. 
go przez produkcję dużych zespo- 
łów instrumentalnych i  chóral. 
nych, o których nie można było 
dotychczas myśleć ze względu na 
brak odpowiednich studjów, Kie- 
rownietwo muzyczne stołecznej sta 
cii radjonadawczej przyjęło zasa. 
dę, chcąc jaknajbardziej urozmai- 
cić programy, iż w jednym dnin 
nie może być dwuch produkcji mv 
zycznych tego samego typu, 

Zdrowe zasady działy programo 
wego Stacji stoł, wprowadzene w 
życie wydają odrazy rezultaty. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 120-97 
Specjalłata chorób skórnych 
i wenerycanych 3233 
LECZENIE ŚWIATŁEM 


(lampą kwarcowa) 
Badanie krw! | wydsielln. 
Pmyjrnuja od 8—2 i od 5—9. 
w młiedelele i święta od 9—1. 
Dis pań vå 5 do 6 po poł 
addaieina pocmaitalni= 


„GŁ0S PORANNY" 
ŁÓDŹ 
26 kwietnia 1930 r. 


Brak napastników 


do reprezentacji przeciw 
Węgrom 

Kaprtan związkowy polskiego 
źżwiązku qdłki nożnej mjr. Loth 
przystąpił już do zestawienia skła- 
du reprezentacji Polski na mecz z 
Węgrami w dniu 11 maja o puhar 
środkowo - europejski, W bramce 
wystąpi Fontowicz (Warta), na o- 
bronie Bułanow (Polonia) i Py- 
chowski (Wisła), w pomocy Ma- 
kowski, Kotlarczyk I, Kotlarczyk 
H (wszyscy z Wisły). Ustalenie 
linji ataku napotyka na poważne 
trudności. ze względu na znaczny 
spadek formy naszych czołowych 
napastników. Atak zestawiony zo 
stanie dopiero w dniu 29 b. m. 


Raid motocyklowy 


o nagrodę magistratu 
m. Łodzi 

W dniu jutrzejszym odbędzie się 
doroczny motocyklowy raid o na 
grodę ofiarowaną przez magistrat 
m. Łodzi. Start zawodników nastą 
pi o godz, 7 rano, Trasa tego naj- 
większego raidu przedstawia się 
następujaco: Ruda  Pabj, 
Rzgów — Kurowice — Rokiciny 
— Żakowice — Brzeziny — Stry- 
ków — Zgierz — Aleksandrów — 
Lutomiersk — Łask — Wadlew— 
Wola Kamocka Piotrków — 
Wolbórz Tomaszów Maz, — 
Ujazd — Rokiciny — Kurowice — 
Ruda Pabjanicka — Łódź. Meta 
będzie również przed boi- 
skiem Unionu przy ul. Przejazd 7. 
Organizacja tego raidu spoczywa 
w rękach Unionu, co daje rękoj- 
mię, że raid ten przeprowadzony 
hędzie bardzo energicznie. 


Ł.K.L.F. — Helenów 
Plac tennisowy 


do wynajęcia. 
Przedpołudniem zł. 3.— po po- 

łudniu zł, 4— za godzinę. 
Bilety przy kasie. 


GŁOS SPORTOWY 


Jan Gcerbich w Erazyjlji 


Ciernista droga do karjery sportowej zagranicą 


Konkurencja w sporcie zawodni 
czym zagranica jest tak zażarta 
i bezwzgłędna w środkach, że zdo 
bycie laurów sportowych, zwłasz- 
cza przez cudzoziemea. połączone 
jest z „ciernistemi'* trudnościami. 
Doświadczył tego na sobie po raz 
drugi zawodowy -bokser polski 
Jan  Gerbich, przebywający od 
dłuższego czasu w Brazylji. Dopie 
ro teraz doszły do nas wieści o 
walce, którą stoczył w połowie 
marca z mistrzem Brazylji wszech 
wag Jose Brickmaner. Mecz od- 
był się w Sao Paulo, jako spotka 
nie rewanżowe. Pierwsze cztery 
rundy upłynęły w walee równo- 


rzędnej, od piątej Gerbich uzysku 
je dużą przewagę nad brazylij- 
czykiem, atakując go bez przer- 
wy i zasypując swingami. W 7 run 
dzie Brickman jest knock-down i 
tylko gong ratuje go. przed knock 
cutem. Ostatnie trzy rudny są nie 
riekawe z powodu zmęczenia obu 
zawodników. Sędziowie uznali 
spotkanie za. nierozstrzygnięte, Pu 
bliczność w liczbie 7 tysięcy pro- 
testowała gorąco. żądając uzna- 
nia zwycięstwa polaka. Prasa sao 
paulitańska podkreśla również, że 
Gerbich został skrzywdzony przez 
sędziów. 

W poprzednim meczu z Brick- 


manem również nie powiodło się 
Gerbichowi, gdyż po remisowej 
walee przyznano zwycięstwo bra 
zylijczykowi. 

Teraz po wyrażnej przewadze 
ogłoszono remis... Widocznie sę- 


aziowie tamtejsi wymagają od 
Gerbicha knock-outu, jako nama- 
calnego dowodu przewagi nad 


przeciwnikiem. Nie wystarcza być 
dobrym bokserem na obcym tere- 
nie, gdzie trudno © bezstronność, 
irzeba przejść ciernistą, drogę nie- 
sprawiedliwości, aby wspiąć się 
na szczeble karjery sportowej. 

Sport profesjonalny to cieżki 
kawałek chleba!.., 


Ekipa angielska do walki o puhar. Davisa 


Od lewej: Austin, Lee, Gregory, Collins. 


Pierwsze mecze o puhar Davisa 


Pierwszy mecz o puhar Davisa 
927-2 | Grecja — Tndje brytyjskie zakoń- 


czył się zwycięstwem Grecji 3:2. 
Do Budapesztn przybyła już re- 


Malenidrzyk sportowy na dii i jutro 


Otwarcie sezonu kolarskiego i motocyklowego 


Kalendarzyk sportowy na dzień 
dzisiejszy i jutrzejszy przedstawia 
się następująco: 

Sobota: piłka nożna: boisko Wi- 
dzewa godz, 14.30 Widzew II — 
ITSG II. godz. 16.30 Widzew I — 
ŁTSG. I. Mistrzostwo kl. A, Boi- 
sko WKS godz, 14,30 Hasmonea 
Ii SSKM II. godz. 16,30 Hasmonea 
I — SSKM I Mistrzostwo klasy 
B. Boisko Widz. Man. godz. 16,30 
Poznański — Huragan.  Mistrzo- 
stwo klasy ©, Boisko Wodna go- 
dzina 16.30 Kraft — Głuchoniemi. 
Mistrzostwo klasy CO. 

Niedziela: piłka nożna: boisko 
ŁKS. godz, 9 ŁKS II — Orkan II, 
godz, 11 ŁKS Ib — Orkan. Mi- 
strzostwo klasy A. godz, 14 ŁKS 
III — Bieg IM. Mistrzostwo re- 
zerw klasy A. godz. 16 ŁKS — 
Wisłą, Mecz ligowy. Boisko Widze 
wa godz. 9. Bieg II — Widzew II. 
godz. 11 Bieg I — Widzew: I. Mi- 
strzostwo klasy A. Godz. 16.30 — 
Kolejowy — WWJ, Mistrzostwo 
klasy ©. Boisko Widz. Man. Godz. 
11 Widzewska Man. — -Gentle- 
man. Mistrzostwo klasy ©. godz. 
l4 Tryumf II — Sztern II. Boisko 
przy ul. Wodnej godz, 11 Pogoń I 
— okół I. Mistrzostwo klasy B. 
Boisko Qeyera godz, 11 Geyer — 
Zjednoczone. Spotkanie o puhar. 

Prowincja: W Pabianicach w 


sobotę Sztern — Makabi, Mistrzo 
stwo klasy 0, W niedzielę Burza 
— (Turyści. Mistrzostwo klasy A 
orąz PTC — Hakoah. Mistrzostwo 
klasy A. Kruschender — Rudzki. 
Mistrzostwo klasy C. 

W Zgierzu w niedzielę Sokół I 
— WKS I. Mistrzostwo klasy A. 

W Piotrkowie w niedzielę mecz 
e mistrzostwo klasy B. Kadimah 
— Concordia, 

Lekka atletyka: W niedzielę o 
godz. 10 przed południem na bo- 
isku WKS wielkie zawody lekko- 
atletyczne o odznakę sportową 
PZLA. a 

Motocyklizm: W niedzielę o go- 
dzinie 7 rano start przed lokałem 
Unionu do raidu motocyklowego o 
nagrodę magistratu m. Łodzi. 

Kolarstwo: W niedzielę w go- 
dzinach przedpołudniowych zbiór- 
ka kolarzy zrzeszonych w związ- 
ku towarzystw kolarskich. Kola- 
rze zbierają sie w  Helenowie, a 
następnie marszem  udawają się 
do katedry na nabożeństwo, 

Kraj: W Warszawie mecz ligo- 
wy Polonia — Pogoń, 

W Krakowie mecz ligowy Gar- 
tarnia — Cracovia, 

W Poznaniu mecz ligowy War- 
ta — Warszawianka. 

We Lwowie mecz licowy Czar- 
ni — ŁTSG. 


Ju: są 
w. 


Wielkie zawody 
lekkoaflefyczne 


W nadchodzącą niedzielę, t. j. 
dnia 27 kwietnia b. r. o godz. 9 
rano na boisku WKS odbędą się 
dawno oczekiwane przez sportow 
lekkoatle- 


ców łódzkich zawody 


tyczne o polską odznakę sporto- 


wą. Zawody powyższe zapowia- 
dają się nader ciekawie ze wzglę- 
du na zgłoszonych 80 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich, 

Zawody organizuje łódzki okrę 
gowy związek lekkoatletyczny, a 
więc jest całkowita gwarancja, że 
impreza powyższa wypadnie pod 
każdym względem imponująco. 

Nadmienić wypada, że podczas 
zawodów przygrywać będzie orkie 
stra wojskowa, 


Gry sportowe 


W przyszłą niedzielę, t. j. dnia 
27 b. m. urządza WKS zawody w 
piłkę koszykową na boisku przy 
ul. Nowo - Targowej 24. Grają: 
WKS II — Hasmonea, WKS — 
Tryumf, ŁTSG — Siła i żeńskie 
WKS. Zjednoczone. 

Początek zawodów o godz. 9,80 
rana. 


prezentacja tennisowa Japonji, 
która rozegra spotkanie z Węgra- 
mi z cyklu rozgrywek o puhar Da 
visa. Zespół japoński składa się z 
Harady, Sato, Abe i Ohta. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁóDpź 
26. kwietnia 1930 r. 


Bieg na przełaj 


o nagrodę biskupa 
dr. K. Tomczaka 


W niedzielę, dnia 27 b. m, ð 
godz. 10 odbędzie się bieg na prze 
łaj na przestrzeni 3 klm, dla człon 
ków stowarzyszeń młodzieży pol- 
skiej o nagrodę przechodnią bisku 
pa dr. K, Tomczaka, który swoją 
osobą zaszczyci bieg i jednocze- 
Śnie doręczy zwycięzcom nagro- 
dy. Pozatem w uroczystości roz- 
dania nagród wezmą udział człon- 
kowie rady związkowej oraz se- 
kretarz generalny ks, L. Stypul- 
kowski. 

Start odbędzie się punktualnie 
o godz. 10 przy ul. Kunitzera (Wi 
dzew) z przed domu opatrzonego 
numerem 32. 

Zbiórka zawodników w ognisku 
SMP „Widzew* o godz. 9. 

Do biegu zgłosiło się 27 zawod- 
ników, gdy w ubiegłym roku star 
towało tylko 18, 


Uroczysfe otwarcie 

nowego boiska T.U.R. 

W najbliższą niedzielę robotni- 
czy klub sportowy TUR. obcho- 
dzić będzie uroczystość otwarcia 
własnego boiska, mieszczącego się 
przy ul. Letniej 8 (na Kozinach). 

Program uroczystości przewi- 
duje powitanie zaproszonych goś 
ci i przemówienie delegata zarządu 
głównego TUR. i przedstawicielą 
związku robotniczych  stowarzy= 
szeń sportowych, uroczyste otwar- 
cie boiska i wciągnięcie bandery 
na maszt, dalej imprezy sportowe 
a więc zawody w grach sporto- 
wych (koszykówka, siatkówka, ha 
zena) z udziałem drużyn WKS, 
TUR, ŁKS i Hakoahu, mecz pił- 
karski pomiędzy Widzewem i 
TUR. wreszcie bieg naprzełaj na 
dystansie 2500 mtr, 

Przypuszczać należy, iż posia- 
danie własnego boiska, brak które 
go tak dotkliwie dawał się we zna 
ki sportowcom TUR. zachęci jesz- 
cze gospodarzy do dalszej owoc- 
nej pracy na niwie sportowej. Po 
czątek uroczystości’ wyznaczont 
na godz, 2,30 po południu. 


Turniej walk francuskich 


Dziś walczy pięć par 


Zapowiedź decydującego spot- 
kania Sztekkera z Motyką sprawi 
ła, iż w dniu wczorajszym cyrk był 
przepełniony. Walka ze strony Mo 
tyki prowadzona była jak zwykle 
brutalnie, co ostatecznie wyprowa 
dziło z równowagi naszego mi- 
strza i zmusiło do reakcji w celu 
samoobrony. W 20 min. Sztekker 
stosuje niedozwolony chwyt i rzu 
ca zduszonego Motykę da parte- 
ru. Ślady krwi na dywanie świad 
czyły wymownie © zastosowaniu 
nieprawidłowego chwytu. Podczas 
przerwy Motyka nabrał sił i po- 
czął z furją atakować, W 23 min. 
doskonale zastosowany przerzut 


przez biodro przyniósł zwycię- 
stwo Sztekkerowi. 
Fiszer tylko przez 4 minuty 


wypracował" nad Bartnikiem. Od- 

wrotny pas i młynek rozciągnął 

górnoślązaka na obie iopatki. 
W trzeciej parze walczyli Fa- 


vre i Schneider. Walka ta nie dm 
ła rezultatu, 

Wreszcie Feringer w 2 minucie 
rozciągnął Dutzmana, przygniata- 
jąc go do dywanu swą kolosalną 
siłą. 

Dziś walczy 5 par, a więc: Sa. 
sorski, który został dopuszczony 
do turnieju z Grenowiczem, Moty- 
ka z Fiszerem, Sztekker z Ferin. 
gerem, oraz w decydujących spot 
kaniach Buchheim z Schneidrem I 
Fayre z Rauerem, 


Affila węgierska 

zmierzy się z Legją 

Attila węgierska ` przedłużyła 
swój pobyt w Polsce na kilka 
dni i zmierzy się w nadchodzącą 
sobotę z Legją w Warszawie. Jak 
wiadomo Attila pokonała Hasmo- 
neę 2:0, zaś Pogoń 3:1, 
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Czytajcie „los Poranny” 


ŁODŹ 
26 kwietnia 1980 r. 


GŁOS HANDLOWY. S7 


propaganda włókiennictwa krajowego 


Dierwszy maja 


termin składania 
W dniu — pierwszym maja 
kończy się termin składania 


zeznąń o dochodzie. Przy sza- 
cowaniu dochodu stosowane są 
istniejące od roku 1925, a zmie 
nione przed rokiem normy śred 
niej dochodowości, o rozpięto- 
różnej w zależności od 
branży, Ze względu na przesi- 
lenie gospodarcze władze by- 
łyby może skłonne do pewnej 
redukcji tych norm, jednak re- 
dukeja, o którą dawniej tak 
zabiegały zrzeszenia podatni: 
ków, jest dziś, w okresie płace 
nia podatku od „dochodu“ za 
rok 1929 już zupełnie nie- 
istotna. Nie można mówić.o re 
dukcji podatku od dochodu 
tam, gdzie były jedynie straty. 
N okresie upadłości i nad- 
zorów, protestów i regulacji, w 
czasach, gdy cyfrująca się na 
dziesiątki nieraz tysięcy zło- 
tych tranzakcja przynosi sprze- 
dającemu dziesiątki tysięcy zło 
tych strat wraz z bardzo liczne 
mi odsetkami pod  posłacią 
zmartwień, zgryzot i kłopo- 
tów; gdy przedewszystkiem w 
handlu włókienniczym ryzyko 
kredytowe wynosiło według da 
nych Banku Polskiego 14, a 
według statystyki drobnego 
handhı do 50 proc., gdy jeden 
sezon za drugim przepadł i 
przepada w zupełnej martwo- 
cie i eiszy, a cała czynność 
kupca i przemysłowca sprowa- 
dza się do układania się z upa 
dłymi, lub do gry w loterję, w 
której wygrana jest wykupio- 
ny weksel — dziś nie można 
nie tylko mówić o redmkceji 
średniej dochodowości za rok 
1929, ale nie można o dochodo 
wości mówić wogóle. 


za 
śC1 


Nie twierdzimy, że wszystkie 
przedsiębiorstwa włókiennicze 
w Łodzi „żyją ze strat“. Są 
jeszcze bardzo nieliczne bran- 
że, jak branża droższych ma- 
terjałów damskich i branża 
przędzy bawełnianej, które zda 
łały przetrwać najgorsze czasy 
z pewnym minimalnym zresztą 
plusem, 


pozatem jednak pra- 


zeznań o dochodzie... 


wie wszystkie firmy łódzkie za 
mykają swe bilanse za rok 
1929 bardzo poważnemi strata- 
mi. Nie darmio przecież kursu- 
je po naszem mieście bardzo 
charakierystyczny dowcip, że 
by przejrzeć listę firm upa- 
dłych lub będących pod nadzo 
rem, wystarczy wziąć do ręki 
książkę telefoniczną. 

Wywody nasze precyzujemy 
w ten sposób: redukcja stawek 
średniej dochodowości (mówi- 
my redukcja, choć mimo wszy- 
stko nie wiadomo, czy ta re- 
dukcją zostanie z jednej strony 
wysunięta jako postulat, a z 
drugiej strony przyznana i 
przeprowadzona) jest w obce- 
nej chwili nieaktualna. Płatni- 
cy podatku apelują do lojalno- 
ści organów wymiarowych i li- 
czą, że gremjalne nawet wyka- 
zywanie przez podatników strat 
nie będzie uważane przez wła- 
dze skarbowe za chęć wykręce 
nia się od płatności, lub osią- 
gnięcia zniżki suny podatko- 
wej, lecz że władze, uznając fa 
talną sytuację płatników, ze- 
znanią tego rodzaju rozpatrzą 
z całą bezstronnością, 

Że tak być powinno 
już poniekąd dowody z góry od 
samego p. ministra Matuszew- 


mamy 


skiego, który. skonslatowaw=: 
szy zmniejszenie się wpływów 
podatkowych, polecił oszczę- 


dność w całej gospodarce pań- 
stwowej, A więc już poniekąd z 
urzędu optymistyczny minister 
gubi swe różowe szkiełka i za- 
czyna widzieć wszystko w na 
turalnych czarnych, niestety, 
barwach. 

Nasze lokalne władze skar- 
bowe wysuwają na dowód swe 
go dostosowania się do syłua- 
ch argument, że w wieln urzę- 
dach łódzkich wymiary podat- 
kowe zmniejszyły się i to nie- 
jednokrotnie o 20—30 procent. 
Liczby te są zupelnie prawdzi- 
we i nikt w nie zresztą nie 
wątpi, jednak wymowa ich jest 
zupełnie inna, niż ta, jaką im 
przypisują naczelnicy urzę- 


Dziś i dni następnych ! 


PIERWSZY POLSKI 


Moralność Pani Dulskiej 


FILM DŹWIĘKOWY 


pg. G. ZAPOLSKIEJ. 


W rolach 
mye 


DELA LIPIŃSKA, ZOFJA BATYCKA, TAD. WESOŁOWSKI 


Ceny miejsc zniżone: 


na późniejsze seanse 
II. zł. 1.50 


Początek seansów 0 JeTH 4,6, 8i 10 wiecz. w soboty i nie- 
niedziele poranki o godz. 12-ej. 


» 250 
» 5.50 


| prawdę dnia 


którego nie było 


dów. To zmniejszenie się o kil 
kadziesiąt procent wymiarów 
świadczy jedynie w bardzo ma 
łej mierze o wzgłędności władz 
wymiarowych, w olbrzymiej 
zaś większości wypadków cyfry 
te mówią, iż wymiary zmniej- 
szyły się, gdyż zmniejszyła się 
liczba podatników, Szereg firm 
przestał istnieć — a stąd wy- 
marł teren wymiarów i źródło 
poborów podatków. Znane 
nam są wypadki, w których 
przez zwinięcie tej lub innej 
wielkiej firmy odnośny urząd 
skarbowy stracił kilkądziesiąt 
tysięcy złotych miesięcznie. Te 
braki nie świadczą jednak o 
lekkiej ręce władz skarbo- 
wych. odczuwających kryzys 
w Łodzi. 

O ile każdy z„naczelników 
urzędów skarbowych, czytają- 
cych te słowa (mamy nadzieję, 
że dotrą one pod właściwym 
adresem) będzie miał natych- 
miast z własnej praktyki kon- 
kretne przykłady o tem, w ja- 
kiej mierze i dlaczego zmniej- 
szyły się wymiary podatkowe, 
o tyle dwuch z tych panów u- 
derzy się może w piersi i po- 
wie sobie, że na owe 20 pro- 
snt zmniejszenia wpływów 
składa się jedynie i wyłącznie 
likwidacja przedsiębiorstw w 
ich okręgach i że niema w tem 
ani odrobiny dobrej woli ani 
względności ze strony tych pa- 
nów. Nie będziemy wytykali 
nikogo palcem: ludziom obe- 
znanym bliżej z całokształtem 
pracy naszych władz skarbo- 
wych, znani są ci dwaj, bardzo 
gorliwi i bardzo oddani swej 
pracy funkcjonarjusze, którzy 
swą twardością i swem przy- 
wiązaniem do litery ustawy 
zmieniają dosłownie rozkład 
przedsiębiorstw na terytorjum 
miasta. Niedługo w okręgach, 
podlegających kompetencji 
tych panów stanieją znacznie 
lokale handlowę: jedna firma 
za drugą w poszukiwaniu bar- 
dzie; łagodnego wymiaru zmie 
nia adres i emigruje do innego 
urzędu, 


Przytaczając to curiosum z 


; dziedziny podatnictwa, chcemy 


jedynie przekonać władze skar 
bowe o konieczności jaknajszer 


$ szego wnikania w każde poda- 


nie płatnika. Gdy to się stanie. 
to już same władze prostą dro 


4 gą dojdą do wniosku, że zezna 


ilustrują smutną 
dzisiejszego 1 
i włedy równo- 
bez- 


wane straty 


wczorajszego 
cześnie władze będą już 


Ñ| spornie w stanie odróżnić do- 
||chód od konsumcji, 


od ziąda- 
nia przez podatnika własnego 
majątku. Jest to nad wyraz 


6 |ciężki objaw kryzysu, czyniący 
PU | dzisiaj w stosunku 


do wielu 
ludzi wrażenie czerpania z do- 


> chodów 


S. B, 


wypadnie w Łodzi okazale 


Dnia 24 b. m. odbyło się w izbie 
przemysłowo - handlowej w Łodzi 
ponowne posiedzenie sekcji han- 
dlowej komitetu propagandowe- 
go. Na posiedzeniu tem ustalono 
— opierając się na wykazie zgło- 
szonych firm — iż kupiectwo łódz 
kie nadzwyczaj żywo zaintereso- 
wało się sprawą odnośnej akcji, 
gdyż prawie wszystkie firmy zgło 
siły już do niej definitywny akces. 
Ogółem zgórą kilkadziesiąt firm 
zgłosiło gotowość udekorowania 
swoich okien wyrobami krajowe- 
mi z tem, że wystawy okienne u- 
dostępnione będą dla widoku pu- 
bliczności już z dniem 27 b. m.i w 
specjalnie udekorowanej swej for 
mie pozostaną w ciągu całego o- 
kresu propagandy, t. j. do dnia 10 
maja r. b. W toku akcji propagan 
dowej wszystkie większe pracow- 
nie mód i konfekcji demonstrować 
będą w teatrach i kinach specjal- 
nie wykonane modele strojów, 5po 
rządzonych z materjałów dostar- 
czonych bezpłatnie przez fabry- 
kantów łódzkich, co ułatwi szero- 
kim sferom społeczeństwa naocz- 
ne zapoznanie się, jak szeroką 
jest skala przydatności wyrobów, 
produkowanych przez nasz prze- 
mysi. 


Szereg firm przygotuje ponadto 
atrakcje reklamowe, które w prze 
konywujący sposób udowodnią 
szerszym sferom  klijenteli prak- 
tyczne korzyści kalkulacyjne, ja- 
kie przedstawia zakup towaru kra 
jowego. 


Nadmienić należy wkońcu, iż 
poszczególne instytucje przyrze- 
kły poparcie akcji propagandowej. 
Tak np. zarząd kolei elektrycznej 
łódzkiej puści w ruch specjalny 
tramwaj z wywieszkami reklamo- 
wemi, zaś elektrownia łódzka, pra 
gnac ułatwić firmom handlowym 
należyte i wydatne oświetlenie ©- 
kien w czasie od 27 b. m. do 10 
maja b. r., przyzna firmom, biorą 
cym udział w akcji, zniżkową ce 
nę prądu elektrycznego, jako tei 
udzieli pomocy technicznej dls 
efektownego oświetlenia wystaw. 


Dotychczasowy stan przygoto 
wań uprawnia do przypuszczenia, 
że akcja podjęta pod hasłem zade 
monstrowania wytwórczości prze- 
mysłu łódzkie go, wypadnie na tu- 
tejszym terenie z odpowiednią siłą 
atrakcyjną dowodzącą, że Łódź 
handlowa umie należycie propago 
wać wyroby Łodzi przemysłowej. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary 8.88,50 


CZEKI 
Belgja 124,54 
Holandja 359,— 
Londyn 43,36,50 
Nowy Jork — czeki 8,905 
Nowy Jork — kabel 8,918 
Paryż 34,98,50 
Praga 26,41,75 
Szwajcarja 172,91 
Wiedeń 125,75 
Włochy 46,74,50 
Berlin 212,95 


AKCJE 
Handlowy 118,— 
Zachodni 80,— 
Cukier 30,50 
Węgiel 47,50 (bez kuponu na 

rok 1929. 

Cegielski 47,— 
Modrzejów 9,25 
Starachowice 18.75 
Polski 175— 
Częstocice 28— 
Firley 35,— 
Lilpop 25— 

Ostrowieckie, Serja B. 66,— 
PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 121 — 

dolarówka 7425 

5 proc, konwersyjna 35,— 

stabilizacyjna 38, — 

kolejowa 101,75 

8 proc. Banku 
krajowego 94, — 

4 proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 45,— - 

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie zł. 55,— 

8 proc, listy zastawne ziemskie 
dolarowe %0,— 

7 proc. listy zastawne ziemskie 
dolarowe 75,— 

8 proc. m. Warszawy 16.25 

8 proc. m. Łodzi 70,50 

10 proc. m. Siedlec 80— 

5 i pół proc. obl. poż. 
m. Warszawy z 1926 roku—53.50 


gospodarstwa 


konw. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
IIVERPPOOL 

Bawełna amerykańska, zamiknił 
cie: 

Styczeń 8,28 lwy 885 kwiecień 
%27 maj 8,26 czerwiec 8,26 lipiec 
8.29 sierpień 8.26 wrzesień 8,29 
październik 8,20 listopad 820 gru 
dzień 8,22 loco 8,70. 


LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie. 
styczeń 13,25 marzec 13,39 ma; 
13.37 lipiec 13,32 listopad 13,1 
grudzień 13,18 loco 14,40. 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakeiłaridis: 


styczeń 26,27 maj 28,01 lipiet 
27,70 listopad 25,97. 

Ashmouni: 

luty 18,64 czerwiec 19,84 siefe 


pień 19,08 październik 17,97 grus 


dzień 18,30. 


NOWY JORK 
Bawełna amerykańska: 
Zamknięcie: luty 15,48 marzeb 
15,67 pażdzienik 15,17 listopad 
15.25 grudzień 15,80 styczeń 15,86. 
Kontrakty; maj 16,28 czerwiec 
16,30 lipiec 16,33 sierpień 1590 
wrzesień 15,63 październik 15,44 
listopad 15,50 grudzień 15,54 sty 
czeń 15,60 loco 15,50 


NOWY ORLEAN 
Bawena amerykańska: 
maj 15.85 — 86 lipice 15,97 pù 
dziernik 15.18 — 20 grudzień 15.31 
— 15.38. 


Dr. med. 2472 


REIGHER 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diatermją. Elektroterapia. 
Poludniowa 28 
Od 8—10 rano, 12—2, 5—830w. 

* W niedziele od 9—2 
-~ „możnych cwany leczr 


|komptene PRZEKŁADNIE 
Z KORBAMI i KLINAMI 
Do akt. 
Nr. 1274 | 30 


UŁ. KILINSKIEGO Nr. 178. 

Ota ABB PE EE ZZOZ. AE R ORZAO 

Od czwartku, dn. 24 do środy dn. 30 kwietnia 

1950 roku wł. ; 

Wielki szlaglerowy, podwójny program. 

1) Potężny film o miłości i poświęceniu. 

Najwspanialsze arcydzieło najnowszej 
dukcji amerykańskiej 


GRZESZNICA BEZ GRZECHU 


W roli pięknej grzesznicy ESTHER RALSTON, 
w roli uwodziciela rasowy JAMES HALL. 


2) Nadzwyczaj zabawna komedja 


(| MIĘDZY NIMI NIC NIE BYŁO 


Obraz, pełen niespodzianek, pomyłek, dowcipów, 
humoru, tricków i bombastycznego Śmiechu, 
musi rozweselić każdego. 


y W rol. gł. RUTH TAYLOR i JAMES HALL. 


CA =e 


Miasto śród „Miynet“ 


PLACI 


„BIBLJOTEKA GROSZOWA“ 


przystąpiła do wydania książek w wytwornej sza- 
cie, na dobrym papierze i w zwiększonej objętości. 
Książki te ukazują się co miesiąc, niezależnie od 
zwykłych wydawnictw i tworzą cykl specjalny p. t. 


„SYGNAŁY CZASU” 


Chcąc uprzystępnić powyższe wydawnictwo naj- 
szerszym rzeszom czytelniczym, ogłaszamy prenu- 
merate na cykl „SYGNAŁÓW CZASU“, licząc te 
książki po zł. 3.50 za tom czyli rocznie 42 zł. 
za 12 książek łącznie z przesyłką. 3098-6 


pro- 


WYŁĄCZNA REPREZ. 
„ALBION " SP.zO.O.. 
WARSZAWA ZIELNA32 


DOSTAWA HURTOWA | 
WYŁĄCZNIE Z FABRYKI , 


w 


Scena z wielkiego filmu dźwiękowego 


e © ; 
Hadżi- Murai 
© BIAŁY SZATAN © 


z udziałem 


RABKA 


Willa „Sołtysianka* 

pięknie i w centrum położona, bliska 
łazienek, obszerne werandy, Światło 
elektryczne pokoje do wynajęcia 
ew. z kuchnłami. Na żądanie obiady 
djetetyczne, smaczne i wykwintne. 

Wiadomość w Łodzi, Pomorska 10, 
tel, 148-89 oraz na miejscu w Rabce. 
40539-2 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 
Dulkowski, 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 
skiej 6, 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza 
że w dn. 15 maja 
1930 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Zachodniej 72 
odbędzie się 
sprzedaż 
przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Chila Joskowicza 
j {i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 505.— 


Łódź, 23.4. 1930 r 


Komornik 
St. Dulkowski 


na dogodnych warunkach po cenach 
przystępnych do sprzedania. Miejsco- 
wość ładnie położona, Cegielnia na 
miejscu. — Dojazd tramwajami 4i 11 
do Chojen, stąd 15 minut drogi ulicą 
Śląską do Młynka. 4030 


na za- 


Doktór 


B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił 


przyjmuje eodziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 
ul. Moniuszki 1, 
tel. 209-97. 


Wyładowany akumulator 


odkiera, ładuje i odstawia z powrofem 


Centralna tatowiia CO Alumnlaforów 


Piońricowsika 167. 


LECZNICA 


lekarzy specjallutów 


e o 
prey Górnym Rynku 
Yopiray 205 -BH ę3 umga Dipirkowska 294, tel. 122-80 
| ee zadzwonic OO Fini noson = | Gene 0d Oe rano do Ta aaen! 
4 iedsiele i święta do 2rej 
Tanio ! Wygodnie! Szybko! j Ogłoszenie. Wszystkie OLIOA, T paies 


POSZUKIWANY. Pensja 300 złotych. 


Przyjęty zostanie ten, kto pożyezy 2000 złotych 
Oferty do niniejszego pisma pod „Dobrze“ 


styka. Kąplele świetlne, lampe 
kwarcowa, elektrymacja, Rosntgen 
suczepienia, analigy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin d.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wisyty na miasto. Porada 4 zł. 


= 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 
Dulkowski 
zamieszkały w 


m ZNANY PIERWSZORZĘDNY 


R ud 


Łodzi przy ul. 
PORADNIA w ŁASKU pod Łodzią Gdańskiej Nr. 6, Porada dentystyczna orar wene» 
3 s , Nye J KLA z rologiczna dla chorób skórnych 
zawiadamia swoich Sz. Gości, iż celem osobistego porozumienia się na zasadzie i wenerycenych 
w sprawie pensjonatu oraz w sprawie mieszkań z obiadami posta- art. 1030 U. P. C. 3 ZŁOTE. 3244 
nowiłem przybyć we wtorek 29.1V, środę 30.IV i czwartek 1.V oso- ogłasza, że w dniu 
la dogodnych biście do Łodzi. 8 maja 1930 r. > 
Lekarzy-spscjalistów Przyjmować będę u Pana Epsztajna przy ul. Kamiennej Nr. 1 od godz. 10 rano 
Zawadzka 1 (|= NANA |] e: i = m z * Zachodniej 68 DR. 
TEL. 205-38 Elbim$er, Łask odbędzie się sprze- 


ST. BIGERGAL 


Maniuaski 11, telef. 163-22 
Choroby skórne | weneryczne, elek- 
troterapja Przyjmuje od 8101 od 

5-8, wiecz. w niedz. od 10-12. 


ówyrma od 8 rano do 9 wiecz. daż z przetargu 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


chomości, należą- 
cych do 
firmy: 
D | „Ch.M,Joskowicz” 
i składających się 
z mebli 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
dsiecinnych kra- 
jowych i zagra- 


$9 
Dr. mod. 


A |oszacowanych na 
% | sume Zł. 910— 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i tryper. 
cje z neuralegilam 

i urologiem 

Gabinet Swiatło-leoznicay 


Konsu 


nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
torace sprężynowe 
higjeniczne „Pa 


9931 


Łódź, d. 16.4.30 


Komornik 
St. Dulkowski 


HELLER 


Choroby skórne i wensrycane 
UL. NAWROT 2 


TELEFON 170-809 
Pruyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiece 


Kosmetyka l 


ekarska Bl 
Oddaicina poczekalnia dla Koblet | | tent" do meblo- 


wych łóżek podług 


| zmia cieniem 


ru- 


PORADA 3 ZŁ 32% miary. D yS ŚĆ 14980 « w niedzielę ód 11 —2 po pohidni 
Nabyć można w | y | AA Dla pań spec. od godz. 4—5 
$ z po poł. dla niesamiośnych 
Dr. med. Febrycznym Obwieszczenie GENY LECZNIC. 3254 
a : Komornik Sądu =. i 
: ol = i pp amma e OOWRATTZYTOW 
$. Neumark „DOBROPOL Zwykłe szczotkowanie roztworem „Mitolu wy- e a 
Moniuszki 5, tel. 170-50 todt ap aby brudny materjał wyczyścić chemicznie wody ul. APTE 
bcil Plotrkowaka 78 i odnowić. T kiego ii 
powr w podwórau „Mitol“, to tryumf chemji, gdyż zasada jego — Re O POD. ©. i 


Ehoroby skórne i weneryczne 


Leczenie lampą kwarcową 
Przyjmuje od 12—1 i od 5—7. 


Dr. med. 


J. Sadokierski 


tel. 158-61. 


uwit A 


to jest czyszczenie tkanin wodnym roztworem ga- 
zów, niewątpliwie zastąpi w przyszłości dotychcza- 
. sowe sposoby chemi cznego prania. 


a Cena 1 pudełka Zł. 1.50. Do nabycia wszędzie. 


DR. MED. Dr. med. 


głasza, że dnia 
9 maja 

1930 r.od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Przędzalnianej 13 
pod Nr. 13 odbę- 

dzie sią sprzedaż 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści należących do 


„ LEKCJE 
GRY FORTEPIANOWEJ. 


3 y Karol z 
skórnych i wene- | FAAN] ; peron zo ||| Tip. Sienkiewicza 20 
CHIRURG śydstrycja (ił GIS OD NA i Poza: 
STOMATOLOG orig + Choroby wewnętrzne, spec. ZIELONA 11 Ì maki żytniej y 
i piapia f sdin od 10—12i od PT żołąćka, klszek I wątroby Tel. 113-42 yo ngenieurschula Frankenhausen 
igne RENTGEN Ghuroby skorne ( wanzryssne. UST Kyffhäuser Wygzis Inżynierski twerk- 
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26.1V — „GŁOS PORANNY” — 1930 2 Nr. 112 


Dziś wspaniała premiera [MNE 
wielkiego 2-g0dzinnego programu! 


Miłość kobiety- 
= czy 
miłość Ojczyzny 


NIC 


Sw NOWEGO F 


PONADTO: 


Najpromienniejszy film pełen słońca, 
młodości i miłości 


© „WIOSENNA PARADA" 


RA z najpiękniejszą parą młodzieńczych amantów 
Nancy Drexel l W. Rollinsa w rolach głównych 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 
Bohater „ARKI NOEGO“ 


GEORGE O'BRIEN 


i uosobienie kobiecości 


LOIS MORAN 


pazzzzzzA i Oc 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 
4040 


Początek seansów o godz. 4-ej po poł, w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej w poł. 


Ceny miejsc zniżone. W sobotę i niedzielę g. 12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i1 zł 


od 


E 
larzad Włókienniczej Spółki Akcyjnej 


podaje niniejszym do wiadomości BB, akcjo- 
narjuszów, że w dniu 16 maja 1930 roku 
o godzinie 4-tej po południu odbędzie się 
w lokalu Zarządu w Łodzi, przy ul. Sien- 
kiewicza 84: 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 


AKCJONARJUSZÓW 


t następującym porządkiem dziennym: 
. Wybór przewodniczącego. 
. Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewi- 
zyjnej za r. 1929. 
. Podział zysku za r. 1929. 
. Budżet na rok 1930. 
Wybory uzupełniające 
Wnioski. 
Pp. akcjonarjusze, życzący sobie wziąć 
udział w Zebraniu, zechcą na 7 dni przed 
temże złożyć swoje akcje, względnie zaświad- 
czenia krajowych instytucji bankowych w Za- 
rządzie Spółki w Łodzi. 

W razie niedojścia zebrania do skutku 
w terminie wyżej oznaczonym, odbędzie się 
onotw drugim terminie dnia 31 maja b. r. 
o tejże porze, w tymże lokalu i będzie prawo” 
mocne bez względu na, ilość reprezentowanych 
akcji, lub obecnych akejonarjuszów. 4029 


MITEW M0 


Gabinet kosmetyki leczniczej 


i toaletowej 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odeskl 


4. SZWALBE, Zielona 11. 


telef. Nr. 127-99. 

Ważne dla pań! USUWANIE BEZPOWROTNE 
I BEZ ŻADNYCH ŚLADÓW SZPECĄCYCH | 
WŁOSÓW WYJĄTKOWĄ METODĄ. 
Godziny przyjęć: od 10—2 ppoł, i od 4—8 wiecz. 


Prenumerata 
40 grcamy : przesyłką pocztową w kznju — sł. 660; 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


miesjęczne „Głosu Porannego" ze wawystkiemi 
datkami wynosi w Łodań x. 560, sa odnomenie — 
agren 


NIEMKA (Reichsdeutsche) 
udziela konwersacji, prowadzi lekcje 
interesująco i zapewnia szybkie po- 
stępy. Główna 41, II front, m. 7. 


930—535 


POSZUKUJĘ 
inteligentnej maturzystki do dwojga 
dzieci lat 13 i 6. Zagajnikowa 25, 
Klajman, tel. 144-90. , 944—2 


ARTYSTYCZNA 
Wytwórnia Robót Ręcznych Z. 
Hurwiczówny, Gdańska 92, pole- 
ta: Kołnierzyki damskie według 
ostatnich modeli oraz kamizelki 
do kostjumów po cenach fabrycz- 
nych. 936—2 


NA OKRES 
przedświąteczny najlepsze detektory 
po cenach znacznie zniżonych poleca 
inżynier Hamer, 6-go Sierpnia ki 4 


BIŻUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość płacę. Solid 
ne traktowanie. „Preciosa“, Piotr- 
kowska 123 w podwórzu. 
3441—5 


OGRODNIK 
z dóbremi świadectwami, nie- 
żonaty, na jednomorgowy ogród 


na Wiśniowej Górze, z pensją do 

20 złotych tygodniowo poszukiwa- 

ny. Wiadomość w administracji,, 
935—1 


LETNISKO 
2 i 3 pokoje z kuchniami w pięk- 
rym i czystym parku do wynaję- 
cia, 35 minut tramwajem z Łodzi. 
Telefon 127-26. 933—2 


do” 


— s m 


Ogłoszenie. 
Magistrat m. Łodzi 


niniejszem podaje do wia- 
domości, 


znajdującego się na składach 
miejskich przy ul. Węglowej 
Nr. 3 i 11 Listopada Nr. 
107, zostały z dniem 1 
kwietnia 1930 roku 


obniżone do 2. 16 


za centn. metr, przyczem 
węgiel można nabywać w do- 
wolnych ilościach. 


Magistrat m, Łodzi. 


POKÓJ UMEBLOWANY 
dla solidnego pana do wynajęcia. 
6-go Sierpnia 10 (Benedykta) 1 piętro 
front, m. 14, od 9-ejrano do 8 wiecz. 


| 
l 


ODSTĄPI 
pokój umeblowany lub dwa, kuchnia, 
wygody. Zawadzka 29, pierwsze 
piętro, front. 4026—2 


POKÓJ UMEBLOWANY 
z utrzymaniem lub bez. Cegielnianń 
27, II p. front, prawe drzwi.  938--1 


K 
z oddzielnem wejściem dla jednego 
pana (izraelity) do wynajęcia. Wia- 
domość: Skwerowa 3, m. 7. , 940—2 


——— M | zn 


ODNAJMĘ 
frontowy pokój z niekrępującem 
wejściem. Południowa 16, m. 4 o 
1—4. 939—1 


SALA FILHARMONJI 
TEL, 213-84. 
ŚRODA, 25 22 kvie: 10,30 wiet. 
PO POWROCIE z ZAGRANICY ge 
TYLKO JEDEN ą 
WIECZÓR ARTYSTYCZNY A 


HANKA 


Znakomita artystka w nowym repertuarze 
z udziałem: KAROLA HANUSZA 
Przy fortepianie: Zygmunt Wiehler, sh 


Biłety zawczasu nabywać można w kasie 
Filharmonii. 


NAJLEPSZE 
CIASTKA 


oraz wody gazowe 


fabryki „Źródło* 


POLEGA 


CUKIERNIA 2. GOMOLIŃSKNEGO 


PRZEJAZD 1, tel. 133-72 i 209-87. 


milimetrowy I-nzpaltowy (strona 5 szpałt —) w tekście 50 gr, nadesłane po telr 

nekrologi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 

ogłoszenie zł 150 gr. P 
i zaślubino 


oszukiwanie pracy 10 gr. za wyrazy naj- 
wa 12 sł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o % 


W drukarni własnaj Piotrkowska 101. 


